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Kevey się nie deszył

Za zarozumiałość
i brak sumienności w pracy

Sko brozowf me W.

dla. szablistów

„Generalna próba” bez dobrego przygotowania

Janiszewska (3) wygrywa w Londynie setkę przed Angielką 
Weston (z prawej)

Telefoto CAF

Nastrój prawie jak po zwycięstwie

w Sofii, Poznaniu i Gdańsku

Węgrzy 
jak zawsze pierwsi, 
Z. ZSRB
4. Francja

Nasz specjalny wysłannik: 
red. J. FArzygład donosi:

52 spotkanie
międzypaństwowe

naszych piłkarzy po wojnie

po wielkim
W dzień

TO? NIEDZIELĘ, 29 bm. pil-
•* karze polscy bronić będą 

barw swego kraju w 4 spotka­
niach międzypaństwowych z 
Bułgarią; dwa meeze — drużyn 
A i juniorów rozegrane zostaną 
na terenie przeciwnika (w So­
fii), dwa na własnych boiskach 
w Poznaniu (drużyny B) i Gdań­
sku (drużyny młodzieżowe). Bę­
dzie to w historii oficjalnych 
spotkań polsko-bułgarskich: 
dziesiąty mecz drużyn A, szósty 
drużyn B, piąty juniorów i 
pierwszy zespołów młodzieżo­
wych. Polski zespól A rozegra 
swój 52 mecz po wojnie i 146 
w ogóle.

Jest rzeczą zupełnie zrozumia­
łą. że w tej 4-rrontowej batalii na|-. 
większe znaczenie dla obu prze-' 
ciwnlków ma spotkanie zespołów 
pierwszych. stanowiące najważ­
niejszy. aktualny, wykładnik po 
złomu pllkarstwa w Polsce I Bul-
garii. Na meczu drużyn narodo-
wych, popularnie zwanych druży 
nami A, skupia sle więc najwiek 
sze zainteresowanie miłośników tej 
dyscypliny sportu.

Nasz specjalny wysłannik 
red., L. Cergowski donosi:
LONpYN. 26.9, (tel. wL). Pó­

źna pora o jakiej zakończyło 
się środowe spotkanie lekko­
atletyczne Polska—Anglia, nie 
pozwoliła na danie pełnego 0“ 
bra/ti walk i wniknięcie w nie­
które szczegóły. Jako uzupeł­
nienie pośpiesznego sprawozda­
nia dzielę się z Czytelnikami 
kilkoma migawkowymi spo­
strzeżeniami.

A więc walka. Od początku 
do końca walka pełna napię­
cia. Tak dla nas. jak 1 dla pu­
bliczności. Decydowały ułamki 
sekund. centymetry. Wynik 
mógł brzmieć równie o 5 punk' 
tów więcej dla nas jak i dla 
Anglików. Organizacja bardzo 
sprawna, powielone wyniki o- 
trzymywaliśmy w kilka chwil 
Po zakończeniu każdej konku- 
rcncji. Tylko te yardy, stopy i 
cale1 Nio zdziwcie się. jeżeli w 
kilku pismach znajdziecie cen­
tymetrowe różnice. Przelicza­
liśmy wyniki na gorąco, zao- 
krąglając ułamki centymetrów 
\ górę lub w dół, a dopiero 
późna nocą był czas na Doró­
wnanie obliczeń.

Kiedy jechaliśmy na stadion 
nie był0 wśród nas drugiej re-

Na stadionie White City Zimny prowadzi przed Knightem i Chromikiem w biegu na 5 km 
Telefoto CAF

prezentantki w skoku wzwyż 
Jóżwiakowskiej. Miała ją za­
stąpić jakakolwiek zawodnicz­
ka, byle zdobyć jeden punkt. 
Jóźwiakowska zjawiła się na 
White City w ostatniej chwili 
prosto z lotniska z walizkami w 
ręku. Zdążyła na start, zdą­
żyła skoczyć 155 cm.

— Miałem dzień 
dział Janusz Sidło

powie-

Powojenny bilans Polski
reprezentacji

Fragment z meczu Polska B — Bułgaria B w Rzeszowie, za­
kończonego wynikiem nierozstrzygniętym 1:1. Na zdjęciu mo­
ment walki o piłkę między Olejnikiem i napastnikiem Bułga­

rów Georgiewem
Fot. ,E. warmiński

PARYŻ 27.9. (tel. wl.). Złą 
, passa naszych szermierzy - na 
I mistrzostwach świata w Paryż 
żu trwa nadal. O ile mogliśmy 

' przeboleć porażki we .florecie 
czy szpadzie, to niepowodzenia 

i w szabli, naszej najsilniejszej 
broni odczuliśmy bardzo cioty 

| kliwie. W czwartkowych finay 
; łach turnieju drużynowego po­
wtórzyła się historia sprzed 
dwóch lat. kiedy to w Rzymie 
startowaliśmy jako wicemi­
strzowie świata, i kiedy to lanie 
jakie sprawili nam szabliści 
radzieccy przekreśliło wszelkie 
rachuby na powtórzenie suk­
cesu.

W Paryżu Polacy znów sta­
nęli przeciw Rosjanom .jako 
druga drużyna świata, ze sre­
brnym medalem, zdobytym w 
w Melbourne i znów zeszli s 
planszy pokonani. Trzeba więc 
było się pożegnać ze srebrnym 
medalem. Nasza drużyna oczy­
wiście nie miała szans na suk­
ces w meczu z Węgrami, tak że 
jedynie zwycięstwo' jakie Po­
lacy odnieśli nad Francją i brą­
zowy medal, to wszystko, co 
zdołali osiągnąć.

NIE DOCENIONO 7 
PRZECIWNIKÓW

Błędem byłoby niedoceniać 
przeciwników tej klasy co 
szabliści radzieccy. Alę ̂ porażka 
ZSRR z naszą drugą drużyną 
podczas MISM w Moskwie, 
nastrajała nas co do losów te­
go spotkania optymistycznie.

ZAWIĄZUJEMY RĘKAWICE

Pierwszy front bokserski
rozpoczyna walkę

DAWNIEJ BYŁO LŻEJ!

Bułgaria nie należy do ła­
twych przeciwników naszych 
piłkarzy. Dawniej górowaliśmy 
nad nią zdecydowanie. Dawnie; 
wystarczyła na nich drużyna 
B. Dokładnie 20 lat temu nasza 
druga reprezentacja osiągnęła 
w Sofii z narodową druży­
ną Bułgarów remis 3:3. 
Obecnie sytuacja uległa zmia­
nie. Bułgarzy zrobili postępy, 
nasi depczą w miejscu, grając 
raz lepiej, raz gorzej. Rezultat 
tego m. .in. taki, że nasza naj­
lepsza jedenastka zeszła w ub. 
r. z boiska stadionu wrocław­
skiego pokonana 1:2. Dziś nasi 
piłkarze mają większy respekt 
przed Bułgarią, aniżeli oni kie-1 
dyś przed nami. Taka w każdym 
razie opinia panuje dziś w War­
szawie i Sofii.

Jak będzie jutro, ściślej mówiąc 
po niedzielnym meczu, zobaczymy 
Która strona weźmie górę pokażr D

O walki o punkty I zwy­
cięstwa staje w niedzielę 
29 bm. w pełnym komplecie 
p erwsza liga bokserska. Roz- 
•poczną się ciężkie zmagania, 
których celem będzie zdobyr 
cie tytułu m strza Polski i 
co równie jest ważne, utrzy­
mania się w zredukowanej eks­
traklasie. Jak wiadomo, po 
zakończeniu rozgrywek aż 
trzy drużyny rozstaną się z

przegr.gry zw. rem.
1. Bułgaria
2. Rumunia
3. CSR
4. Węgry
S. Finlandia
6. Albania
7. Dania
8. NRD
9. Norwegia

10. Jugosławia
11. Turcja
12. Szwecja
13. ZSRR
14. Francja (am)

11:11
7:10 

10:16
8:34 

16:3

trzecieK

ś nawet największy

)o tej pory bowiem na.*
z Bułgarami, jeżeli Idzie o te nat- 
ważniejsze mecze — drużyn A 
jest wyrównany. W 9 meczach obaj 
przeciwnicy mają po 2 zwycięstwa

wynik

Razem

nia

Henryk Grabowski skoczył w

itie beda z.a Co 
ilamy również, 
konkursie ule 
alv ewentualnie

SZAROTKĘ
73:116

i .

Sofii 
bilans

Jak wynika z meldunków 
zam cszczonych na str. 4 
wszystkie drużyny I ligi do 
welkiej kampanii mistrzow- 
sk ej przygotowały się bardzo 
starannie, Jak nigdy od wielu.

i 
i 
i 
i

U LISKO 2 tysiące- kuponów.
,,:n nkin czwartkowej pucz- 

’x- Kmikurs .,16 zagadek 
cieszy sle wiel- 

powodzeniem. Wszyst- 
K“' kupony skrzętnie zbiera- 
my a w piątek 4 października 
o uotlz. 16. t.zn. w chwili za- 
kończenia konkursu zamknie- 
'rv jo protokólarnie w szafie 
pancernej, gdzie będą ocze- 
yw a.* zakończenia rozgrvwek licowych.

• rocho kłopotów i nie|as- 
^€1 sprawia punkt regiila- 
pHrni. dotyczący odcinka ,.C 
'• okładów piłkarskich ..toto*'. 
<>’ wxcledu na fakt, że na od- 
cnHu tym nie wpisuje sir na- 

Komunikujemy więc, 
PP Totalizator -Sportowy 

prawdzać będzie nazwiska 
' ęorug odcinków ..A” i ..B“ 
*7'°nych w Totalizatorze, a 
opinek „C" służyć ma jedy- 
me jako rodzaj pokwitowania 
ao odebrania nagrody.

•leszcze jedno wyjaśnienie, 
wypadku równej ilości 

punktów o mieiscu drużyny 
decyduje stosunek 

*le*eli zdarzy sle i 
Ze, również stosunek bra- 

*ek będzie jednakowy u 
„i” CZV nawet trzećh drużyn 
aJmą one wspólną lokatę w

tabeli Wspólne zalecie nn. 4
kon-

datkowe 
strza - -------
lid co przewiduje w wypadku 
równości punktów — reguła- 
min rozgrywek PZPN.

W konkursie, miarodajny 
jest ostateczny układ tabeli 
mistrzowski! obu Ha po o- 
statnie! kolejce rozgrywek, 

niezależnie od tego, czy 
decydujący mecz ?,'a 'Pi”' 
wienia mistrza I I II ligi-be 
dzle potrzebny PZPN-owi. czy 
U^A więc typujcie! Kupony 
zamieszczamy w każdym na- 
szvm numerze (dziś znajdzie 
cio go na str. dr Przypomi­
namy. że do wygrania są 
cenne nagrody a naenyip po. 
cieszenia. — t- zn.
ke" zdobyć może nawet ten, 
co poznańskiego Lecha umies- 
clt na I mldscu. a zabrskfego 
Górnika chciał widzieć na sza- 
rvm końcu tabeli. gdyż w lo­
sowaniu „Szarotek* btorą u- 
dział 'wszystkie kupony.

Pierwsze galopy, kto»*® o- 
gLdakśmy przed rozpoczęłam 
sezonu wskazują, iż wszyscy 
niemal czoło vi bokserzy żnaj- 
duji się w bardzo dobrej kon­
dycji. Pozwoli im to dość 
wc?.e nie os:ągnąć wysoką 
formę. Już na mecz z Anglią 
powinniśmy dysponować do­
brze przygotowaną dziesiątką.

A więc bieżące rozgrywki 
wniosą wiele pozytywnych e- 
kmsntów i pozwolą przecie 
wsrystcim zerwać z b/akiem 
zapału do p’*acy, jaki obser- 
v.owal śmy niejednokrotnie po­
przednimi laty. Teraz w żad? 
nym wypadku nie można się 
zaniedbać.

Drużyny ekstraklasy wzmo­
cniły poważnie swoje składy, 
tak, iż w najwyższej klasie 
ro-g*ywkowe| z nielicznymi 
wylatkaml zna!dzie się cała 
nasza czołówka* bokserską. 
Eks rak łasa n!e będzie więc 
nią tylko z nazwy

Z w’elkim zainteresowaniem 
oczekujemy pierwszej kolejki 
rozerywek, Szczeróln.e inte­
resująco zapowiada się come 
bick Leszka Drogosza. któ-*y 
podczas meczu ŁTS Łabędy — 
Pogoń Szczecin natrafi od 
razu na sWego najgroźniej­
szego krajowego rywa’a Piń? 
sklego. Ta walka brdzie na 
pe vno stanowiła clou nie­
dzielnych spotkań.

Przed pierwszym gongiem 
zw aramy słe z gorącym ape­
lem do sędziów punktowych, 
a szczególnie ringowych, by 
Jak najlsp ej wykonywali swo­
je obowiązki. Cd n;ch zależy 
p zode wszystkim • normalny 
przebieg rozgrywek.

Apelujemy także do pu- 
bl?czno'd, by ze zrozumie-
niem podchodziła do pracy 
sędziów I do śamel walki bok> 
se skiej. Pamiętajmy, iż boks 
Jest sportem bardzo ciężkim 
i trudnym, iż werdykt sę­
dziego orzekający, że zawód- .—_________  .T —,,—»
nik Jest niezdolny do walki- ataki. Mogą w tym pomóc.

na celu ochronę Jego w równe] mierze ; trenerzy, 
zdr.pw!a, a; nje skrzywdzenie sędziowie I samiv/dzowie.. 
go, że wyliczanie,, według ńo- * 
wych-przepisów, może mieć 
także miejsce podczas przer-
wy. między i undamł. /

Chćemy by* boks był spor­
tem zd-owym, by odeprzeć 
mnożące się.nb tę•'dyscyplinę

A więc , zawiązać rękawice, 
<za chwilę zabrzmi , p*e-wszy, 
gong, zaczńie . się. pierwsza 
walka w sporc!e. który cieszy 
sę w naszym kraju tak ogro-. 
mną- popularnością. h



Str. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY

Na tapecie 
pian wydawniczy
J»1

odbyła się w j

dawniczym na rok 1958 propono- 
wanvm urzez ..Sport ) Turystykę . 
Udział w dyskusji wzięli przedsta-

Oświaty
oraz zaproszeni goście.

Dyskusja, która dość wszechstron-

Czy lekkoatleci NRF Sześciodniówkowe obrachunki (3)
mają

najlepszych biegaczy? Czechosłowacy przechytrzyli
। ZURYCH. „NRF krajem najlep- r kanie w Hannowerze wykazało do- 
i szych biegaczy Europy” — pod la- I bitnie, że NRF jest krajem najlep- 
kim tytułem ukazał się artykuł w } szych biegaczy w Europie. W me- 
jednym z ostatnich numerów zu- ■ czu z Anglią w konkurencjach bie- 
rychskiego ..Sportu” omawiający i gowych Niemcy zwyciężyli 67,5:56.5. 
pozycję zachodnio-niemieckiej lek- ; Lekkoatleci NRF nadawali Łon w

i koatletyki po meczu z Anglią. |-sprintach, które są Ich domeną.
■my związane wskazując, że Anglia przegrała z j 
rozprowadza- . NRF różnicą 27 pkt., a więc o 17 ,

rystycznwh była o tyle ciekawa, 
że po raz chyba pierwszy spotkali

..Sport”

Również na innych dystansach za­
chodnio - niemieccy biegacze posta-

twierdzi. ze obecnie lekkoatleci 
NRF nie przegraliby z Polską róż-

rai i niespodzianki. Już P°.po W.

stawiciele różnych instytucji, o- 
skarżajacYCh się wzajemnie o cięż­
kie błędy- W toku dyskusji wiele 
spraw- wvjasniono. Inne mają tlo­

w lipę u w

Sztokholmie Dan Waern musiał na 
buu m skapitulować wobec Niem-, 
uów Stracke i Schmidta, a rekor­
dzista świata na i milę, Anglik Ib- 
botson przegrał w Hannowerze na

drodze

Prawię bardzo dobrze

Optymistyczne porażki

Niemcy wygrali
•lelu targach I protestach FIN I wszystkie pozostałe. Był to Jeden 
wierzy! organizacje XXXII z poważnych elementów sukcesu

Sze.ściodniówkl Czechosłowacji. W 
zasadzie, według niepisanego pra­
wa, gospodarzem imprezy jest ta

zdobędzie Naurodę

na White City
JEŚLI Anglicy Istotnie 

potraktowali londyński 
mecz z Polską jako rewanż 

za porażkę w Warszawie 
(co zresztą — jak wynikało 
z ostatnich doniesień przed-

przez Elliota — to n* * 
br, sprawę jedyne 
dla nas zaskoczenie

Liczyliśmy wprawce w- 
szcze na sztafetę 4XIM „ 
ale kontuzja Foika mndS 
się odbić na zespole nie bb 
ko w formie jego z 
cią słabszego biegu, 
stali partnerzy muj.n 
zwątpić w swoje sil, j 
do tego dodamy, ii 
jest jeszcze słabym nrniw.» 
w sztafecie — poraik. tu 1»«ł wioli.:» —5 . ™

dowców radzieckich poważne 
piętno wycisnęły organizowane w 
ZSRR motocrossy, które dają 
bardzo Jednostronne wyszkolenie 
„na siłę", nie dają natomiast 
możliwości szerszego opanowania 
techniki raidowej. Również poważ­
nie od poziomu produkcji euro­
pejskiej odbiegają motocykle, na 
Jakich Jechali zawodnicy ZSRR. 
Odnosi się to szczególnie do 
mniejszych lltraży (K-55 MS . gdyż 
stosunkowo najlepiej spisujące 
się 12. dojechały jednak do mety.

Rewelacją na Sześciodniówce 
byli Rumuni. Jechali na czecho­
słowackich motocyklach CZ (ale 
nie najnowszej serii) i w walce o 
Srebrną Wazę wywalczyli drugie 
miejsce. Należy oczekiwać, że ich 
talent raldowy będzie się dalej 
rozwijał.

Dobrze jechali przedstawiciele 
NRD. Jednakże i oni nie dyspo-

meczowych jest mato
prawdopodobne) to z osta­
tecznego wyniku 80:77 w 
konkurencjach męskich i 38:35 
w kobiecych bynajmniej nie 
mogą się cieszyć. Tak ni­
kłe porażki naszych zespo­
łów musiały być wielkim 
zaskoczeniem dla gospoda­
rzy, a nam przyniosły jesz­
cze jeden poważny sukces 
na arenie międzynarodowej.

Przecież program zawo­
dów, oparty na konkuren­
cjach biegowych i obejmują­
cy, zaledwie połowę konku­
rencji technicznych, musiał 
faworyzować Anglików. By­
ły nawet glosy w naszej pra­
sie, że spotkanie to może 
się zakończyć generalną klę­
ską, która może podważyć 
naszą obecną pozycję w E" 
uropie.

W „Przeglądzie Sporto­
wym” wyliczyliśmy naszą 
porażkę różnicą... 3 pkt. i o* 
kazało się, że mieliśmy ra­
cję. Liczyliśmy na niespo­
dziankę Foika na 200 m i 
wówczas zwycięstwo mogło­
by należeć do nas. Foik ta­
kiej niespodzianki nie mógł 
zrobić z tej prostej przyczy­
ny, że w Brukseli Podniósł 
kontuzję.

Niespodzianki zdarzają się 
jednak zarówno in plus jak 
in minus. Mecz londyński 
szczególnie obfitował w za­
skoczenia, których autorami 
byli jednak głównie Polacy. 
Wygrana JarzembowskieiO 
na 100 m, drugie miejsce 
Lewandowskiego przed Ib- 
botsonem na 1.500 m, dosko*

miętać. że na motorach tych je­
chali doskonali zawodnicy, nie­
zwykle twardzi i ambitni, za 
wszelką cenę ciążący do zwycię­
stwa. W zespole niemieckim pod­
stawowym trzonem drużyny w 
konkurencji „Trophy” oraz 
..Srebrnej Wazie” stanowili uczest­
nicy Raidu Tatrzańskiego. Nie 
ukrywali oni, że właśnie udział 
w naszej imprezie, pomógł im 
dobrze przygotować się do startu 
w Spindierowym Młynie, Podwój­
ny sukces — zwycięstwo w kon­
kurencji o Wielką Nagrodę i naj­
większa ilość złotych medali, to

Haas startował co prawda tylko w 
sztafecie 4x400 m. ale pobiegł tak Czesi, sprawa więc wydawałaby 

się prosta — oni powinni organi­
zować następną Sześciodniówkę. 
Ale swoje trzy grosze wtrącili 
producenci motocykli, którzy nie 
widzieli celu wydawania grubych 
sum na wysyłanie zawodników i 

I maszyn do kraju o olbrzymiej 
1 własnej produkcji i. stosunkowo 
I dobrze nasyconym rynku. Dlate­
go też zaczęto robić wszystko, by 
odebrać Czechosłowacji zdobyte 
przez nią prawa. Ostatecznie jed-

potęgi wczekać się rozwiązania 
bezpośrednich rozmów. 
Wdawniczemu ..Sportu . ----------- -•
kć' na rok 1958 poświęcimy w naj- ; Węgry. CSR, 9. Francja.
bliższym czasie osobny artykuł.

1. ZSRR, 2. Polska 
landla, 5. Anglia, Poerschke — Kuehł Tak więc nasz wyst» M 

Wbite City wypadł

Pływanie polega
na... pływaniu

.sek. gorszy od ustanowionego w 
1952 r. rekordu Europy.

Osobną pozycję stanowi Germar. 
Ten fenomenalny sprinter w 4 o- 
statnich spotkaniach międzypań­
stwowych NRF z Polską, Finlandią, 
Szwecją i Anglią — odniósł 7 zv/y- 
cięstw. Jego wyniki na 100 i 200 m: 

। 10,3 i 21,0 w Stuttgarcie, 10,6 i 21,3 
w Helsinkach. 10,5 w Sztokholmie 
oraz 10.3 i 20.8 w Hannowerze. Ró- 

I wnież w piątym meczu z CSR wy­
grał on ,,setkę” w 10,3.

ków NRF 
cyklowego

umiejętności zawodni- 
oraz przemysłu moto- 
tego kraju.

PŁYWAKOM, walczącym w 
meczu z NRD przeciwko za-

wyższą klasę europejską, jeden 
ze sprawozdawców zarzucił brak 
ambicji 1 serca do walki. Oskar­
żenie bardzo ciężkie i dla sły­
nących z ambicji Polaków bar- 
dzo bolesne. Ale czy prawdziwe? 
Osobiście nie odniosłem takiego

Według mnie reprezentanci 
Polski pływali z dużym poświę­
ceniem, na tyle, na ile ich było 
stać. A że pływali nie po mę-
sku. wina systemu,
szkoły, z której nauki ostatnio 
pobierali. Sposób szkolenia na­
szej czołówki pływackiej, lanso­
wany przez niektórych trene­
rów, można z łatwością scha­
rakteryzować Jednym zdaniem: 
jak najmniej startów!

Bardziej fałszywej drogi nie 
szukajcie nawet ze świecą w rę-

Kalem pływa-
niu opiera się w tym roku na 
tzw. jednosezonowoścl. Zimę 1 
wiosnę poświęcono szkoleniu, 
przekładając wszystkie poważne 
zawody na miesiące letnie. Ale,

Z obrad
Kongresu MK01 j
w Sofii

SOFIA, 26.9. W środę, w czasie 
pbrad sofijskiej sesji MKol oma- , 
wlane były problemy, związane z 
programem Igrzysk 1960 r. w Rzy- J

. IUchwalono m. in., że wyellmi- I 
nowane zostanie strzelanie do je­
lenia, a w pięcioboju nowoczes­
nym ilość zawodników nie może 
przekraczać 60. Międzynarodowa 
Federacja Kajaków i Kanoe zapro­
ponowała również zamianę mało 
atrakcyjnego wyścigu kajaków na 
dystansie 10 000 ni na wyścig na 
krótszym dystansie, w tej sprawie 
jednak decyzja jeszcze nie zapa­
dła

Rozpatrywano również projekty 
ograniczenia w przyszłości progra­
mu Igrzysk. Uchwalono w tej 
sprawie wniosek przewidujący, że 
od Igrzysk 19(54 r. walki zapaśni-
cze rozgrywane będą tylko w 8 
wagach. Ó tym. czy będą to walki.cagach. O tym. czy będą to waiKt 
■w stylu klasycznym czy wodnym, i 
czy tez turniej olimpijski będzie 
obejmował oba style zadecydować 
mają dooiero zainteresowane Mię­
dzynarodowe Federacje.

Ograniczono również ilość przy­
znawanych medali. I tak w gim­
nastyce. pięcioboju nowoczesnym, 
kolarstwie i hippice medale przy­
znawane będą jedynie za osiągnię­
cia Indywidualne. Nie będzie pro­
wadzona ani nagradzana medalami 
klasyfikacja drużynowa w tych 
konku renciaeh.

Do MKO1 przyjęto Międzynarodo­
wą Federację Bobslejową i Mię­
dzynarodową Amatorską Federację 
Rugby. Mimo, że bobsleje od lat 
wchodzą w program Igrzysk Zi­
mowych. Federacja tego spoi tu ile 
było do tej pory członkiem MKO1.
Członkostwo MKO1 oznacza
bowiem automatycznego włączenia 
danego sportu do programu I- 
g rżysk.

Przed rozpoczęciem środowych 
obrad miała miejsce uroczystość 
wręczenia upominku urodzinowe­
go, kończącemu właśnie 70 lat 
przewodniczącemu MKO1 p. Avery 
Brundage. W imieniu wszystkich 
członków MKO1 przedstawiciel Fin­
landii baron von Frenkell wręczył 
p. Brundage cenny upominek.

Plan przygotowań
szosowcow
do XI 'Wyścigu Pokoju

pRZYGOTOWANIA naszych kola-
* rzy szosowych do Wyścigu Po­

koju obejmowały w lalach 1956 
i 1957 udział naszej reprezenta­
cyjnej piątki w okresie stycznia w 
wyścigu Dookoła Egiptu. Wyjazdy 
nad ŃH poprzedzały każdorazowo
treningi w Bułgarii. W planie przy­
gotowań polskiego zespołu do XIgotowań polski
Wyścigu Pokoji nie ma wyjazdu

gdy przyszedł okres gorących 
dni lata, najbardziej sprzyjają-

senach, oglądałem na nich
zbyt bujnego życia. 13—16 czerw-

koniec. Aha! Był jeszcze Festi­
wal w Moskwie, Igrzyska Aka­
demickie w Paryżu, ale tylko 
dla wybrańców.

cjl nie było atrakcyjnych im­
prez, zachęcających do trenin­
gów. A Jeśli w Warszawie od­
bywały się Jakieś zawody, to 
najczęściej reprezentanci w nich 
nie uczestniczyli. Powód? Oba­
wiano się... przemęczenia za­
wodników.

Nie wiem co w tej sprawie 
jest bardziej zatrważające. Krót­
kowzroczność, zasklepienie się 
we własnych, jak życie wyka­
zało, niedoskonałych sposobach 
szkoleniowych, czy brak umie­
jętności wyciągania wniosków 
z tego, co się dzieje w krajach, 
odgrywających poważną rolę w 
pływaniu.

fizyczne moralne
przygotowanie najlepszych pły­
waków do zawodów, ogranicza­
ło się do systematycznego, cią­
gnącego się od kilku lat izo­
lowania czołówki od tzw. zaple­
cza. Popularyzacja pływania w 
społeczeństwie opierała się na... 
likwidowaniu cieszących się u- 
znaniem imprez pływackich. 
Przypomnijmy sobie dobrze z 
Jakim trudem kilka lat temu 
zdobywaliśmy bilety na zawody 
pływackie o puchar miast. A 
teraz? Odzwyczailiśmy pływa­
ków od pływania, a ludzi od 
chodzenia na zawody pływackie.

Wiele w pływaniu Jest do zro­
bienia. Jeszcze przez całe lata 
trzeba będzie uporczywie wal­
czyć o to, by w kraju powsta­
wała sieć letnich pływalń, po­
trzebnych nie tylko kilkunastu 
tysiącom zawodników, ale każ­
demu kulturalnemu, potrzebują­
cemu czynnego wypoczynku 
człowiekowi. Będziemy się do­
magać uregulowania raz na za­
wsze kwestii przydziału godzin 
dla klubów na krytych base­
nach, tak by nasze dzieci, na­
leżące do sekcji pływackich, nie 
muśialy chodzić na treningi u 
nocy. Bez czynnej pomocy naj­
wyższych władz sportowych nie 
da się Jednak nic zrobić. O nią 
więc apelujemy.

Poza tym jednak sporo inożna 
zdziałać w ramach istniejących 
warunków. Przede wszystkim za 
jedną z najpilniejszych spraw
uważani zwołanie 
zjazdu trenerów,

szerokiego

trzeba będzie poddać
którym 
krytyce

dotychczasowe sposoby szkole­
niowe i ustalić takie, które 
nam najlepiej odpowiadają. Czas 
zająć się też następcami obec­
nej kadry reprezentacyjnej, 
częściowo niezdolnej już do o- 
siągania wyższych wyników.

Trener Wielińskl w wywiadzie, 
udzielonym „Życiu Warszawy” 
wspomina o potrzebie wlaschvej 
regularnej opieki nad najmłod­
szymi. Cieszę się z tych słów. 
I proszę o wprowadzanie ich w 
życie.

Witold Duński

| BERLIN. Drużynowym mistrzem 
j NRD w lekkoatletyce został po raz 
I drugi Vorwaerts, a w konkurencji 

kobiet — OHFK Lipsk.
BERLIN. Zawodnicy dwóch dal­

szych państw zgłosili swój udział w 
dorocznych zawodach o Memoriał 
Harbiga, które odbędą się 28 i 29 
bm. w Dreźnie. Z Finlandii ma 
przyjechać brązowy medalista z 
Melbourne na 400 m — Helłstein. 
który ma startować na 800 m, oraz 
długodystansowiec Auer, zgłoszony 
do biegu na 5000 m. Czechosłowacja 
przysyła trzech zawodników: Jira- 

• ska ńa 400 m oraz średniodystan- 
sowców Hanke i Llske.

I BELGRAD. W rozegranym w No- 
j wym Sadzie lekkoatletycznym me- 
I czu młodzieżowym reprezentacji 
I Rumunii i Jugosławii zwyciężyli 

Rumuni w konkurencjach chłop- 
1 ców 106:92 pkt., a w konkurencjach 
[ dziewcząt 55:51 pkt.
1 PRAGA. Po niedzielnym meczu 

NRF — CSR w Goltwaldowie lekko- 
atletki niemieckie startowały we 

; wtorek na mityngu w Pradze, wy­
grywając większość konkurencji. W 
zawodach nie wzięła udziału Zatop-

1 kova z powodu choroby. Oto wyni­
ki: 80 m ppł — Eiberle (NRF) — 

■ 11,2, oszczep — Broemmel (NRF) —
' 47,91, Werner (NRF) 14.72.

200 m — Eibmann (NRF) 25,2, 100 m 
-- Eibmann^ (NRF) 12,4, skok wzwyż 
— Malhei (NRF) 1.55, dysk — Mer- 

i tova (CSR) 51,39, skok w dal — Roz- 
I kośna (CSR) 5.86.

' nencl, oprócz zatwardziałych 
Anglików, stanęli na starcie w

I Spindierowym Młynie.
। Wydawałoby się, że gospodarze 
zrobią wszystko, by organizacyj-

I nie Sześclotiniówka wypadła jak 
najlepiej. Niestety, popełnili oni 

j wiele błędów, szczególnie przy 
i wytyczaniu tras.

Niespodzianki i kaprysy aury 
■ pokrzyżowały plany gospodarzom, 
i którzy motory dostosowali do wy- 
1 tyczonych specjalnie tras, a tra-

A RESZTA?

To były dwie wielkie potęg* 1 ■ nują dobrym sprzętem. Zwłasz- 
właśclwie* na tym koniec. Liczyliś- . cza motocykle wytwórni Simson 
my bowiem,,że do walki o ..Tro-I nie nadają się na trudne trasy 
phy“ włączą się jeszcze dwa pr- ' -* '-----  
zosiale zespoły: ZSRR i Włoch:
Liczono się nawet z nlespodzian-

i raldowe.

W Sześciodnlówce uczestnkLic/.uiiu sie iidwei mespuuiiau- i — ----- ~ , z_
ką ze stronv jednej z tych dru- zawodnicy 16 krajów. Z lekkim 
żyn. Mc z tego nie wyszło. Obie i sercem można pominąć w omo- 
bardzo szYbko przestały bvć groź- wieniu wszystkie pozostałe ekipy, 

i — __ i_ _ ____ । Jlolnirn -ta lr«ti 1

i W dodatku Ich najlepszy, do-
! świadczony zawodnik Polanka po­
pełnił szkolny błąd nie rozkleja­
jąc sprzęgła przed startem. Wy-
nik znany klęska

w konkurencji o

; Nie dlatego, że ich postawa i wy-
! etaDł°Chcac "zdażUć^ria pln^“y ! 'zasługują na Uznanie, lecz
l konPt’roHhczasu dbez ĆSDÓźnieńP .Diło*-1 p.° P‘.’osni

swych przeciwników.

। „u/ । po prostu nie uczą się oni w icj
IS- niSliiS.$S. mi?J^ chwili w czołówce Europy. Wyłą- 

Laverdy i Candolektór” nfe czamy “c^X^iscie Anglików, gdyż 
-fi, il.„; ich najlepsi rajdowcy nie starto-

wytrzymały, rzecz jasna, st. asz- |L H Spindierowym Młynie

Czechosło- 
j Nagrodę

Międzynarodową. Ale na tym się 
nie skończyło. Druga klęska —

zdobych

ciwnicy —

Wszystko

s przez zawodników 
zej ilości złotych me- 
n najpoważniejsi prze- 
Niemcy z NRF.

to jednak nie dys- 
Czechosłowaków jako

czołowych raidowców Europy/ Są
oni bezsprzecznie 
wysokiej klasy i Ich 
lepszymi drużynami 
raz jeszcze będzie 
miłośników sportu 
Zresztą nie można 
by zawodnicy byli

zawodnikami 
walka z naj- 
świata nie- 

pasjonować 
motorowego.

nych warunków tego etapu i wy­
siadły od razu lub odmawiały po* 
słuszeństwa w następnych dniach. 
Ostatecznie do mety dojechała 
smętna resztka licznej drużyny 
włoskiej i to na największych 
swych maszynach — Gilera. Klę­
ska zresztą nie byłaby może aż 
tak wielka, gdyby zawodnicy do-
równali 
.Niemcom

przynajmniej

. wali. a w Spindierowym Młynie
! zobaczyliśmy jedynie mało 

nych zawodników.

NAS BYŁO ZA MAŁO

klasą
Czechosłowakom.

Nie można tego jednak o nich 
powiedzieć. I pod tym względem 
sprawili fachowcom srogi zawód, 
jadąc często bezmyślnie, na siłę 
i bez wyczucia terenu. Na ich 
usprawiedliwienie trzeba tylko 
dodać, że^niewątpllwie dokuczało

odpowiedział*
■ ni za błędy organizacyjne lub 
' sportowe swoich kierowników.

Drużyna NRF Jechała w zasa-
I dzie na maszynach Maico I Zun-

Im zimno. Wszyscy natomiast 
zazdrościli Włochom wyposażenia 
technicznego.

O ekipie radzieckiej rozmawia­
liśmy z przedstawicielami wielu 

i drużyn. Dyskutowaliśmy też i z
dapp. W bardzo ciężkich warun- zainteresowanymi. Wnioski z 

। kach tegorocznej Sześciodniówkl ! wszystkich tych rozmów są mniej 
i zdały one egzamin ki-

rszystkich tych rozmów są mniej 
lęcej jednakowe. Na jeździć’ rai-

W chwile po ostatnim w tym sezonie zwycięskim biegu nasza „przeglądowa" ósemka 
zebrała się pod hangarem. Niestety, zawieruszył się gdzieś Andrzej Jarosz. Od lewej
Podsiadły, Górecki, szlakowy Milewski, sternik Wilewski, Bukowiecki, Poleć, Dębski,

Wisły 
stoją: 
Lipko

Fot. K. Malinowska

Urzędowe tabele wygranych
P.P. Totalizator Sportowy

P.P. TOTALIZATOR SPORTOWI

ogłasza tabelę wygranych 
piłkarskich z

powyżej 
dnia 22

2,000 37 Btkladach
wrseśnia 1'957

Rozwiązania z 1 błęden - nagrody II stopnia

Kupony składane za pośrednictwem poczty:

GH 
690294

RE 
4S2467

Kupony okładane w Punktach Toto:

Zapraszamy dziewczęta

do „ósemki”
Deszcz, plucha, zimno — trochę 

: trudno w tych warunkach zachę­
cać do sportu wioślarskiego. Każ­
dy w taką jesienną pogodę skła- 

• nia się raczej ku... szachom — a 
wodne sporty należą już do ml- 

! nionej letniej przeszłości lub przy­
szłości.
• Tym niemniej, aby letnia

basenach — możemy też tylko 
czyć nowej grupie zgłaszającej się

By ocena była pełna, trzeba 
Jeszcze w tym międzynarodowym 
towarzystwie znaleźć miejsce dla 
Polaków, o których Już dość ob­
szernie pisaliśmy. Naszym zda­
niem, należeliśmy w XXXII Sześ- 
clodniówce do grupy czołowej* i 
sklasyfikować nas można śmiało 
na trzeciej pozycji. Szkoda tylko, 
że polskich raidowców startowało 
zbyt mało. Gdyby na starcie 
stanęły wszystkie nasze przygo­
towujące się zespoły ocena nie­
wątpliwie byłaby pełniejsza.

Po tvm co usłyszeliśmy i zo­
baczyliśmy w Spindierowym Mły­
nie mamy prawo oczekiwać, że 
w przyszłym roku w NRF (lub 
we Włoszech) Polacy ’ walczyć bę­
dą skutecznie o Srebrną Wazę, 
choć przyznać trzeba, iż z wiel­
ką niecierpliwością czekamy na 
radosny dzień, gdy zespół w 
biało-czerwonych kaskach stanie 
na starcie walki o „Trophy'*, Ale 
to przede wszystkim zależy od 
polskiego przemysłu motoryza­
cyjnego.

W. Korycki .

wyniki na ogół bardzo dr 
bre. Polacy imponowali wiel­
ką bojowością, g pamiętaj­
my, że walczyli w ^Jaskini 
Iwa”, mającego oparcie w 
tysiącach własnej publier 
ności (bardziej impulsywnej, 
niż nasza). Przegrana w tyń 
warunkach tylko 3 punkta­
mi, to sukces nielada.

Skoro postawę mężczyzn 
traktujemy jako duży suk­
ces, to cóż wypada nam na­
pisać o kobietach, które mia­
ły być rzucone „lwu na pr 
żarcie” a tymczasem prze­
grały również tylko raźnia 
3 pkt.? Przecież przed nr 
czem dawano tylko Kru­
sińskiej szanse na zwycię­
stwo. Tymczasem mistrzyni 
olimpijska pierwszy raz w 
tym roku musiala zadowolić 
się drugim miejscem, nuf 
dojąc jednak pogromczyń^ 
w swej koleżance Chojnac­
kiej, A pierwsze miejsca

dziewanie Janiszewska, ir 
welacyjnie spisując się* 
biegach na 100 i 200 m. W 
płotkach Angielki zostały 
rozdzielone, a na pochwzlę 
zasługuje stałe poprawiająca 
się Snopówna, która awar

nala postawa Chromika na' sowała obecnie na nasi
5.000 m, drugie miejsce Kot* 
lińskiego przed Farrelletn 
na 400 m pl., przekonywa­
jące zwycięstwo Krzyszko- 
wiaka na 3.000 m z przesz­
kodami — to niespodzianki 
z rzędu przyjemnych, które 
dały nam w rezultacie tak 
minimalną porażkę. Prze­
dzielenie naszych tyczkarzy

najlepszą zawodniczkę w 
biegach średnich. Wystaw 
ło więc, aby w programe 
znalazł się chociaż jeden z 
rzutów, jak to miało mier 
sce w konkurencjach męs­
kich, a mecz zakończyłby aę

lek.
Z. Glusiek

Przed końcową fazą mistrzostw

Z małymi wyjątkami
siatkarze I

spisy wali się nieźle

dó Egiptu, okazało się bowiem, 
że udział w tym wyścigu mija się 
z celem szkoleniowym.

W okresie od 7—31 stycznia 
czołówka złożona z 30 zawodników 
zgrupowana będzie prawdopodob­
nie w Zakopanem na obozie kon­
dycyjnym. Z grupy tej zostanie 
wyłoniona na podstawie wyników 
z’sezonu 1957 roku w porozumie­
niu z opinią lekarzy, 10—12 oso­
bowa grupka, która będzie objęta 
specjalnymi przygotowaniami 
przed dorocznym wyścigiem na 
trasie Warszawa — Berlin — Pra­
ga. Grupka ta będzie trenowała za 
granicą w okresie od 5 — 28 lute­
go, a od 18 marca do 20 kwietnia 
— w kraju, prawdopodobnie na 
Dolnym Śląsku.

Podobnie jak I w tym roku, re­
prezentacyjna drużyna zostanie 
wyłoniona w roku przyszłym dro­
gą eliminacji. Odbędzie się ona w 
dniach 18—20 kwietnia na dystan­
sach około 120,180 km oraz 50 km 
w wyścigu pojedynczo na czas. 
Eliminacja bodzie miała charakter 
otwarty, ale udział w niej będą 
mieli prawo tylko kolarze licencji 
A, to znaczv ci, którzy w sezonie 
1957 r. zajęli na mecie w wyści­
gach klasycznych I etapowych 
chociaż raz mięjsce w czołowej 
dziesiątce. Do kolejnych wyścigów 
eliminacyjnych będzie dopuszcza­
na stopniowo coraz mniejsza Ilosc 
zawodników, a więc do II — oko- 
lo 30 i do III — tylko lo.
' Z.W|

WarszaWi 1/6-781386

1/41-351239

1/6-781387

1/76-201036

1/23-178121

Kraków

Katowic,

2/19-4-293 

3/2-11886

2/39-1446

3/58-9390 3/61-173935

Wrocław

3/68-4423

4/20-461414

3/140^3349

4/46-1677429

3/241-101371

4/70-44516

Gdańsk

Kielce

Bsescćs

Opole

Ol^ztjn

(óglasr.a

8/11-188569 

11/25-241920 

12/1-396343 12/22-351219

13/3-3199 

16/12-2640
P.P. TOTALIZATOR SPORTOtri 

tabelę wysranych po-ayżej 2.000,-2,1. w Konkursie

Toto-Lotek z dr.ia 22 września 1957 r.

Rozwiązania z 5 trafienia-,! - nagrody II stopnia

Kupony składano w Punktach

1/30-1479284

.71548

Toto:,

1/45-620512

2/13-7985

Poznań

Gdańsk

Blaty3 tok

e/44-147022

9/2-216 51^

przyszłość nabrała rumieńców — 
| trzeba o niej myśleć już teraz i 
' dlatego nie na wiosnę, ale w je­
sieni nasza ósemka Przeglądu i 
i Klubu Wioślarskiego Wisła zdopln- 
। gowała swych patronów—do wzno- 
l wienia zaciągu wioślarskiego. Oka- 
' zuje się, że przykład młodych pio- 
: nierów wioślarstwa nie pozostał 
I bez echa — na ich apel do redak- 
[ cji zgłasza się codziennie coraz 
' więcej chłopców, którzy chcą pójść 
: w Ich ślady i popróbować ciężkiej 
| — ale dającej tyle satysfakcji 1 za­
dowolenia — kariery wioślarza.

! W końcu października rozpoczną 
1 się pierwsze treningi na salach i

młodzieży podobnie owocnych po­
czątków — jakie miała ósemka z 
pierwszego naszego zaciągu. Zapra­
szamy wszystkich chętnych ser­
decznie, przypominając, że redak­
cja przyjmuje zgłoszenia w godzi­
nach 11—13, Mokotowska 24, III p. 
pokój 11, tel. 89-666. Można też 
nadsyłać zgłoszenia listownie. Wy­
magane: wiek od . 1940 rocznika 
wzwyż (1939, 38 itd.), wzrost co 
najmniej 175 cm, dobre postępy w 
nauce.

W związku z naszym zaciągiem 
mamy jedno tylko zmartwienie. 
W Warszawie zanikają tradycje 
wioślarstwa kobiecego. Na apel 
naszej ósemki warszawianki pozo­
stały zupełnie głuche 1 nieczułe. 
Gorąco zachęcamy szkoły żeńskie 
do zainteresowania się naszymi 
wioślarskimi propozycjami. Klub 
obiecuje otoczyć dziewczęta spe­
cjalnie troskliwą opieką.

Równolegle z ligowymi roz- 
grywkami siatkarek, o któ­
rych pisaliśmy w poprzednim nu­

merze Przeglądu, do ostatniej fazy 
mistrzostw Polski na 1957 rok 
przystępują również w najbliższą 
sobotę 28 bm. 1 niedzielę 29 bm.

W przekroju ostatnich wystę­
pów międzynarodowych naszych 
męskich zespołów, siatkarze nie 
zasłużyli na pełne słowa pochwały, 
które były przeznaczone przede 
wszystkim dla płci słabej, upra­
wiającej tę dyscyplinę sportu. Jest 
to niewątpliwie wynikiem nie nad­
zwyczajnego poziomu, zaprezento; 
wartego przez ekstraklasę męskiej 
siatkówki w dotychczasowych roz­
grywkach ligowych. Generalnie 
rzecz ujmując tylko nieliczne ze­
społy I ligi drużyn męskich wy­
kazały, w stosunku do lat ubieg­
łych, pewien postęp w swoich u- 
miejętnościach.

Ocenę taką opieramy na dotych­
czasowych rozgrywkach I rundy 
oraz dwóch kolejkach II rundy. 
Jak będzie obecnie, w końcowej 
fazie mistrzostw trudno przewi­
dzieć nie wydaje się jednak, aby 
mogły tu zaistnieć jakieś poważ­
niejsze oc|phylenia.

MISTRZ I WICEMISTRZ NIE 
SPISYWALI SIE NAJLEPIEJ

Przed reaktywowaniem
Polskiego Związku Hokeja na Lodzie
SZCZUPŁY stan naszych sztucz­

nych lodowisk powiększa się w 
tym roku o nowy, trzeci tego ro­

dzaju obiekt — w Łodzi. Lodowi­
sko będzie całkowicie kryte, a 
więc izolowane od kaprysów po­
gody. Inaugurację nowej płyty roz­
poczęło 22 bm. zgrupowanie naj­
lepszych hokeistów, którzy pod o- 
kiem sześciu trenerów mają po­
kazać. czego nauczyli się w okre­
sie letniej, suchej zaprawy. Z 55 
uczestników obozu treningowego 
trzeba będzie w połowie paździer­
nika zestawić trzy zespoły na wy­
jazd za granicę, bowiem Legia wy­
biera się do CSR, Górnik do po­
łudniowych Niemiec Zachodnich, a 
najlepszy zlepek z pozostałych za­
wodników, pod nazwą drugiej re-
prezentacji Polski 
NRF.

na północ

Podczas gdy w Łodzi będą łamać 
się pierwsze w tym roku kije, w 
Katowicach w dniu 28 bm. odbę­
dzie się zebranie aktywu hokejo­
wego, który powoła na nowo do 
życia Polski Związek Hokeja na 
Lodzie.

Nie należy, spodziewaj się Wleh

klch rewelacji w wyniku tego ze­
brania. Hokej znajduje się obec­
nie w niezwykle trudnej sytuacji 
l nie ma chyba takiego zarządu, 
który by potrafił- teraz wyprowa­
dzić tę dyscyplinę sportu od razu 
na lepsze drogi. Na czele trudnych 
spraw do rozwiązania stoją: zmia­
na systemu rozgrywek i ustalenie 
programu szkoleniowego.

Mając na uwadze nasze niemroź- 
ne ostatnio zimy 1 fakt posiadania 
tylko trzech sztucznych lodowisk, 
trudno Jest znaleźć takie działanie 
matematyczne, które potrafiłoby 
rozwiązać sprawy treningu, roz­
grywek ligowych i wojewódzkich, 
meczów międzynarodowych I szko­
lenia nowego narybku przy stanie 
160 klubów, 250 drużyn i około 
3000 zarejestrowanych fanatyków 
kauczukowego krążka.

Nie oczekując więc cudów od 
nowego PZHL spodziewamy się 
jednak, że przyjmie on w końcu 
jakieś rozsądne wyjście z tej sy­
tuacji, wyjście obliczone na dłuż­
szą metę, niemniej prowadzące w 
konsekwencji hokej na stracone

W tabeli prowadzi zdecydowa­
nie mistrz Polski AZS AWF W-wa, 
oczywiście» wciąż nasz najlepszy 
zespół, który zanotował na swym 
koncie tylko jedną porażkę, 
jeszcze w lutym br. — z Gwardią 
Wrocław. Jednak sporo zwycięstw, 
odniesionych przez akademików 
nie przyszło im łatwo 1 ćo cha­
rakterystyczne przeciwnicy AZS 
wcale nie wykazali tak dobrej gry, 
aby trudności mistrza Polski były 
usprawiedliwione. .

AZS, świetnie wyszkolony tech­
nicznie nie wprowadza urozmaice­
nia do swej gry, nie próbuje no­
wych koncepcji taktycznych, nie 
przyspiesza tempa akcji. Ostatnie 
mecze tego zespołu wykazały 
wprawdzie pewną poprawę, być 
może nastąpiło juź skonsolidowa­
nie się drużyny, po wprowadzeniu 
kilku nowych twarzy, Jednak na 
wydanie aktualnej opinii musimy 
poczekać do pierwszych spotkań 
ligowych.

Pierwsze skrzypce w AZS grają 
nadal Szuppe, Poleszczuk, Szlagor 
oraz ' słabszy ostatnio Wleciał a 
uzupełniają Ich m. in. Tetianiec, 
Slerszulskl 1 Skowron. Brak Wolu-

cy zaczęli nareszcie grać „z gło­
wą” a nie „na siłę”, wprowadza­
jąc umiejętnie „czwartego do ata­
ku” — czego dawniej nie czynili. 
Jednakże dwóch klasowych zawod­
ników (nawet przy dobrych umie­
jętnościach pozostałych) Adamczyk 
i Feliszewskl to trochę mało, aby 
być pierwszym kontrkandydatem 
AZS AWF do tytułu mistrzowskie­
go. AZS Wrocław ma bodaj naj­
bardziej urozmaiconą grę w ata­
ku, potrafi też z wyczuciem oce­
niać sytuację na boisku. Brak mu 
jednak odporności nerwowej, zbyt 
wiele ma słabych okresów gry. 
Dzieje się to zapewne dlatego, że 
zespół ten nie posiada zbyt dobrze 
wyszkolonych rezerw, a najlepsi 
jego siatkarze jak Marszałek, Szta- 
chelski czy Andruszko nie zawsze 
są w stanie trzymać ciężar gry na 
swych barkach.

Nieźle w dotychczasowych roz­
grywkach poczynał sobie też be- 
niaminek AZS Łódź. Wzmocniony 
reprezentantem Radomskim, który 
po rocznej przerwie powrócił do 
ligi. Mimo sukcesów, łodzianie gra­
ją jednak zbyt żywiołowo I chao­
tycznie, a zwycięstwa swe odnieśli 
po bardzo wyrównaneI walce. Obok 
Radomskiego w zespole tym wy­
różniają się Janczewski i młody 
Kosiński.

Na tych trzech „pozytywach” 
(AZS-y Kraków, Wrocław i Łódź) 
zamyka się właściwie postęp w 
ekstraklasie siatkarzy.

. ZESPOŁY MAŁO OBIECUJĄCE
GKS Wybrzeże I Czarni Wrocław, 

zajmujący poprzednio wysokie lo­
katy, mimo że wprowadzili wiele 
Innowacji do swych akcji, grają o 
wiele słabiej. Niewiele pomogło 
gdańszczanom wzmocnienie skła­
du. a wrocławianom właśnie uroz­
maicenie gry. Oba zespoły zdaje 
się niezbyt przykładały się do

cha 1 Radomskiego występują-
cego obecnie w AZS Łódź mą tu 
niewątpliwie swe znaczenie.

Wicemistrz Polski Legia, z aż 6 
porażkami, już w I rundzie za 
przepaściła swe szanse nawiązania 
walki z AZS AWF o mistrzowski 
tytuł. W pierwszych pojedynkach 
11 rundy Legia odrobiła częściowo 
te straty, nie wydaje się jednak 
aby mogła poważnie zbliżyć się 
do lidera tabeli. Na plus Legii za­
liczyć trzeba udane próby uroz­
maicenia gry ofensywnej. Drużyna 
ta, w której aż roi się od byłych 
I obecnych reprezentantów Polski 
(Rutkowski, Szperllng, Schlief, Ma­
zurek, Pindelskl, ZabokrzeckB 
będzie chctała zapewne zrehabili­
tować się obecnie — czego prze­
de wszystkim dla dobra siatkówki 
i rozgrywek szczerze jej życzymy.

TRÓJKA NA CZWÓRKĘ

Z pozostałych zespołów wyraźne 
postępy uczyniły AZS Kraków 1 
AZS Wr«ł»w. Krakowscy akademl-

treningów i stąd Ich ujemna 
na. . . .

Postępów nie robi również «7 
goń Szczecin, zbyt zapatrzga* 
akcje pary Szołomicki. — 
Również świetny dawniej zespa - 
Gwardia Wrocław nie 
zwvzkowej tendencji, podoome Ir 
i Sparta W-wa. Obie te drużyny^ 
wprowadzają do gry rezerw 
zapewne niska jak na 
lokata w tabeli oraz pozycja p* 
ty na skraju przepaści do

Wreszcie Lotnik W-wa 1 
wianka, beniaminki ligowe, 
kilku niezłych spotkań i na - 
poprawnego wyszkolenia nie . 
w stanie dorównać mniej luj1* 
cej doświadczonym przećiwwh

Pozostałe do rozegrania 
nia mistrzowskie będą 
zależnie od formy
zespołów, interesujące, 1^**^*^^ 
dy mecz może być JW®“. 
u wagi — tak przy walce o F» 
stanie w lidze. Jak 1 w 
kach o tytuł...
Pierwsze mięjsce AZS AWr •)- 
je się bowiem mimo wszysu>° 
ło zagrożone. I

Aktualna tabela ^0Z^5Cłejł? 
ligi drużyn męskich jest na-i{P 
Jąca: . u uf!

1. AZSAWF W-W» i* ] HSa 
2. AZS Kraków 1] * £ Ja

5.

AZS Łódź 
Legia W-wa 
Gwardia Wr. 
AZS Wrocław

1

Pogoń Szczecin 7 8 " mji 
Czarni Wrocław 6 S " j,,
Sparta W-wa J 9 **
Lotnik W-wa J H
Warszawianka 1 '4 Jct

W tabeli uwzględniony je« 
kower dla GKS Wybrzeże » 
ze Spartą W-wa, na który » 
nia się nie stawiła.

W. Siere®e*

10.

Rozkład jazdY
siatkarzy

Terminarz ostatnich trzech ko­
lejek spotkań I ligi siatkówki dru­
żyn męskich jest następujący:

28 i 29 września — w Łodzi: 
AZS Łódź — AZS Kraków, Legia 
W-wa — Czarni Wrocław, AZS 
Łódź —- Czarni Wrocław. Legia 
W-wa — AZS Kraków; w Warsza­
wie: Sparta W-wa — Warszawian-

AZS AWF W-wa Lotnlk

AZS Łódź (11.10). tegla -
Sparta W-wa. AZS AW l?
AZS Łódź, AZS AWF w jpfll 
gla W-wa, AZS Łódź
W-wa; ... 4. «!19 1 20 paźdzl«™IW_

W-wa, Sparta W-wa — Lotnik 
W-wa, AZS AWF W-wa — Warsza­
wianka; we Wrocławiu: Gwardia 
Wrocław — GKS Wybrzeże, AZS 
Wroclaw — Pogoń Szczecin. 
Gwardia Wroclaw. — Pogoń 
Szczecin, AZS Wrocław — GKS 
Wybrzeże:

13 października — we 
Czarni Wrocław — 

AZS Wroclaw, AZS Kraków — 
Gwardia Wrocław, Czarni Wrocław 
— ^'XSrclla Wrocław, AZS Kraków 
“• AZS Wrocław; w Szczecinie: 
hTO» J- GKS Wybrzeże(11.10), GKS Wybrzeże — Warsza­
wianka, Pogoń Szczecin — Lotnik 
W-wa, Pogoń Szczecin — Warsza­
wianka, GKS Wybrzeże — Lotnik 
W-wa; w War.zawle; Legia ,W.-wa

Wrocławiu: AZS Wrocław 
Łódź, Legia W-wa - ,zs
Wroclaw, Legia W-wa . _ AP 

claw -
— Lotnik ■ WTToi»

Wrocław
Warszawie: Sparta JJ
Wybrzeże, AZS AWF 
goń Szczecin. Sparta _ 
goń Szczecin. AZS A«f . . i 
GKS Wybrzeże. ; (ł

wianka I AZS 
ta W-wa, których stfy 
ny ustala między' a™?

Kraków 
Wrocław 
Kraków

sowane; pary.



PRZEGLĄD SPORTOWY Str. 3Nr 149

Sprinterom

są... flesze
Dokończenie ze str. 1

jest zwjiha formy, miałem 
dzień. Kiedy zobaczyłem w 
czwartym rzucie, że mam szan­
sę na pobicie rekordu Polski 
(nie mówiąc już o rekordzie W. | 
Brytanii Kużniecowa) poszed-

Trzeba było słuchać Keveya Mimo osłabionego składu

a nie mędrkować Bułgarzy liczą na zwycięstwo
Parodia 
ze składem B

Polacy dopiero trzeci w szabli
Dokończenie ze str. 1

W rachubach tych nie wzię- 
liśmy jednak pod uwagę faktu, 

nasi reprezentanci nie pr?y

i następna seria spotkań przynio­
sła im wyrównanie 4:4,

. «a- iia&i zupzezencanci me nr^y k,jfm na ca.efjm .kestety, si d t startu'.

Teraz Polacy zaczęli się dener­
wować na riobre. Zwycięstwa Paw­
łowskiego I Zuba przyniosły nam 
Jeszcze prowadzenie 6:4, ale od­
porni Rosjanie wyrównali na 6:6,

Rosjanie zwyciężyli również Fran­
cuzów, mimo że ci prowadzili 3:1 
i 5:3. Szabliści radzieccy równ‘eż

Dokończenie ze str. 1

i 2 porażki oraz aż 5 wyników re­
misowych. Stosunek bramek wyno-

PRÓBA GENERALNA BEZ 
PRZYGOTOWANIA

jvu» ~ . .| »»j wati sie co lego Start
nie był najlepszy, obsunęła mi i tak sumiennie jak do Olimpia- i l,lem irsiień _ 
6ię noBa, naderwałem mięs.en j dy_ , że w ogóle do Cało- "'«P^Y^na 
' "■'r‘,“F w ruZ rocznego treningu można było i Zabłocki i"kuw:

mieć sporo zastrzeżeń. Mamy tu ! S1?1,1 swo,lc- v.-allci 
również na myśli brak trenin- ! m “i°yio naV.ar"

। h'** wyrównań na o:o,
ke w dodatku prowadzili stosun- ivm meczu 
I a sytuacIa byJa Już I kłem wśród

i w tym spotkaniu zaimponowali 
wielkim opanowanym nerwów, 
zdołali - wyrównać a następnie 
uzyskać zwyclęstvo. Również i w

iedzę w hotelu (rcz- !1 teraz sic. .
mawiamy w czwartek). Nie 
chc*t narzekać i nie cheę by to 
brzmialo jak przechwałka, ale 
gdybym miał pod ręką heldow 

odmianę oszczepu, t. zw. 
longa” (rzucałem „medium’), 

Który — jak mówią fachowcy 
— nadaje się na rzuty ponad

, tym meczu najlepszym zawodnl- 
, 1.1— wśród Rosjan był Tyszlur. 
i który podobnie Jaic z Polską n5t* 
I przegrał żadnej walki.

BRĄZOWY MEDAL NAGRODA

Czy nasza reprezentacja zdolna 
jest obecnie otworzyć rachunek I 
dodatnim saldem? Chciałoby sie po­
wiedzieć bez wahania: ależ oczy­
wiście, phawle na pewno. W rzeczy- |

ODPOCZNA DOPIERO NA OBOZIE

Może przesadzam 1 maluję obec­
ną i najbliższą przyszłość naszej 
reprezentacji w zbyt czarnych ko­
lorach. Chciaibym 'bardzo, aby nie 
sprawdziły sie moje przewidywa­
nia. Ale jakoś zbyt głęboko tkwią 
ml w pamięci słowa jednego z wi­
ceprezesów PZPN, który na pyta­
nie — w jakiej kondycji i formie 
są nasi reprezentanci odpowiedział'

— Jak zjadą się zdrowi i cali na 
zorupowanie przed meczem z

korespondent z Sofii —- wszystko 
na Jedną kartę, aby wreszcie wy­
walczyć zwycięstwo po 3 kolejnych 
porażkach w spotkaniach między­
państwowych? Wprawdzie do Sofii 
udały się posiłki dla „hiszpanów" 
(Kempny, Grzybowski 1 Gawroń- 
skP, ale kpt. Reyman stanie zapew­
ne znów' przed dylematem, którego 
z nich wystawić przeciw Bułgarom 
I z którego* z obserwowanych we 
wtorek zrezygnować. Liczymy jed­
nak, że wybierze najlepszych.

na Poznań

.... >------------ ---------- ---------  - --------- . ZSRR (7 — 8 października) — to 
wistosci jednak sytuacja, panują- • dopiero wtedy wyśpią się i trochę 
ca dziś w naszym piłkarstwie. a : odpoczną...

BUŁGARZY TEŻ MAJA KŁOPOTY

niektórych rc-

gów z Kevey’em oraz fakt, że • 
1 tutaj w Paryżu Kevey nie 
miał nic do powiedzenia, zep­
chnięty do roli biernego obser

przegrali
Tak więc w granicach możliwo- | 

:i Polaków pozostał już tylko ;
Rosjanie lorązouy medal, walce □ który i 

ę z francuza

szcz.ególnie forma nie-:tcrycn rc- (
pre; entantów. nie nastraja tak op a Jak jest dziś? Jak czuja sie 
tymistycznle. Co gorzej, ostatnia j nasi czołowi gracze, którzy w nle- 
dni przed ważnym bądź co bądź l dzielę wvjdą na boisko w Sofii? 
międzypaństwowym meczem upły- | 
neły naszym czołowym piłkarzom 
nie na solidnym przygotowaniu, j 
leczeniu drobnych kontuzji I odpo- I 
czynie’, lecz na długich podróżach

75 m, a „medium" tylko do 75 
m przez Inny sposób lądowa­
nia — rekord Polski wynosił­
by znacznie więcej niż... An­
gielski kierownik rzutu oszcze­
pem na White City powiedział 
mi, że gdybym miał takie wa_ 
runki. jakie mlal tu Kuźnie- 
cow, to on daje głowę, że by­
łoby ok. 90 m. Rzucałem sprzę­
tem gospodarzy, bo swojego nie 
mam. Tak sprzęt..., ale to już 
cale zagadnienie, niestety.

‘ivnip.uv żartn^l Witold Gierutto 
ouo-.iHdał w -nnobusie zmyśloną 

‘ ot.‘ to on icny; starto 
vańv «ztafcHo z Czechami i nie 
jróiH .lob-cc do szybkiego partnera. 
z Który:o zmienić pałeczkę.
- Wykonałom ,.flesz“, zdążyłem 

odda4 pa:ecz^ę nie s.ę wywróc.łem 
| zech muslał mr.le ob‘egać. Za- 
|ó cis nakolannlld I róbcie to samo 
_ j ario. al Gier itto. Jakby prze­
czul’ Bożkowi zabrakło do zwycię­
stwa w sztafecie właśnie wyrzutu 
na taśmę.

Tak rHugi^gn sezonu o tak do- 
btej formie polscy lekkoatleci Jes^- 
czp me mieli. Ale prawie -,e 
w<zvsf<:ch wypowiedziach przebi­
ja nutka o Dr-.cTięczeniu bardzo 
frznvmi siarimni. Tym większy

। xczn.e przegra: y. : ml. Choć w ostatnich latach \»y
Uratować nas mogły jedynie > grywali nasi szabliści z Francją 

. dwa wysokie zwycięstwa do 0, w 1 aość czesio, ten rnecz nie był by- 
. i ostatnich pojedynkach, ale była 1 najmniej łatwy. I sporo nerwów

jednak, ze ( to czysta teoria, gdyż słaby Za- : straciliśmy, zanim losy przechylih 
szvbkn takie ■ ••'•ocki, który walczył po przebytej i się wyraźnie na nasza stronę. • — •; -r—, -------- - •-

: niedawno grypie trafiał na naj- Nasi szabliści niewiele tylko byli i Prezentacyjnej jedenastki.
[lepszego Rosjanina Tyszlera i nie ! skuteczniejsi, niż w spotkaniu zl t leżeli naorawde mecz w Sofii : iai-n*cl> , ?u$zeń- ZSRR- Zab?cl<l nadal ty!ko.w l'^ku i ™ być generalną próba nas^go

uległ Ty .z- । momentach przypomina) bły- . zeRwllu przed najważniejszym
„ . (larowi 0:5. b^dąc cieniem świet skotliwego i szybkiego zawodnika. | ^notkaniem sezonu or/ed chorzo-
Polacy walczyli znacznie poni- ' nego Zabłockiego z poprzednich : którego efektowne akcje oklaski- i w^L-im meczem ’ eliminarvlnvmże) swych możliwości, ata<om ich !at. i mecz hyl Już przegrany. Tak wallśmy tak często. £bk ™.ZC1ST,“Z^^

brak było precyzji i dokładności, i ‘"He potknęliśmy się na pierwszej I Również i Pawłowskiemu mimo na-iyipatflm -— tn w tw
Walczyli bez tempa, ustępując |>małowej przeszkodzie. {zwycięstw. Jakie odniósł przycho ’ —1 v <1— —
przeciwnikom, również pod wzglę- 1 Jedyna nadzieja i ---- — -------- - *•---------- •— « -- —•
dem szybkości. Wygrali swoje i P°w tm -enle lo:-:nty z

watora z bocznej 
rirzypuszczaHśmy 
przyniesie to tak 
efekty.

trybuny Nie
! podniebnych I zbieraniu pięknych 

wrażeń na zachodzie Europy. Wąt.
1 pię. czy wpłyną one dodatnio na 
i I tak nienajlepszą formę naszej re-

ambitna .a.
uoczyli’ z kolegami angiel-

smy

ka? Dziwicie się, że 
Niedawno zamieścili* 

7. mistrzynią olimpij- 
m twierdziła po pro- 
Hjnie nie jest w for-

i li lia swojego Jnla tak Jak Janusz 
Sidło.

— To jest p erwsze z corocznych 
spotkań Jakie będą z lekkoatletami 
polskimi na vM ite Lity — powie- 
d iał w hnioniu organizatorów w 
przemówieniu powitalnym pan Ha­
rold Abrachams. To samo powta­
rzali wszyscv przedstawiciel? go­
spodarzy. 5 Hrt Polaków na White 
t ty był pożytc'zny nie tylko pod 
względom spor’owym.

W piątek ekipa polska wyjeżdża 
do Glasgow na wielki międzyna o- 
dowy mityng na dystansach ya”- 
dowych i milowych. Poza Polaka­
mi | gospnrlnrzaml startować będą

MIŁE ZŁEGO POCZĄTKI

Z rozmowy z płk. Reymanem 
i trenerem Forysiem, przeprowa­
dzonej na kablu Warszawa — Am 
sterdam w środę (podanej w nu­
merze czwartkowym) wynika, że 
niektórym z nich ten odpoczynek 
przydałby sie już teraz, przed me­
czem z Bułgarią, a niektórzy wręcz 
nie wytrzymują całego spotkania 
ponieważ mają duże zaległości kon­
dycyjne.

Szczęśliwie złożyło się dla nas. 
że Bułgarzy nie mogą wystawić 
swej najsilniejszej jedenastki. .Ta’- 
slę dowiadujemy w ostatniej chwi 
Ii, w składzie bułgarskim zabrak­
nie najlepszego ich piłkarza dr. 
Bożkowa. Najlepszy zawodnik n? 
boisku w ostatnim meczu z Węgra­
mi (1:2) prawy pomocnik repre­
zentacji a lekarz z zawodu. Boż­
ków ma bardzo ciężko chorą żonę, 
nie trenuje zupełnie i zapowiedział, 
że nie weźmie udziału w meczu 
niedzielnym. Obrońca Goranow i 
pomocnik Kowaczew są kontuzjo­
wani. Lewoskrzydłowy Janew za­
grał w niedzielę w Belgradzie bar­
dzo siaro i wchodzi w rachubo 
przeciw Polsce tylko jako rezerwo

PISALIŚMY już w swoim cza* 
sie o braku koncepcji w ze­

stawieniu składu drużyny B na 
mecz z Bułgarią B I wyraziliśmy 
przypuszczenia. Iż Jaskrawe błę­
dy w propozycjach kapitana 
związkowego mogą być jeszcze 
naprawione, Jako że był jeszcze 
czas ku temu. Istotnie "wkrótce 
po tym nastąpiło uzupełnienie 
kadry B kliku zawodnikami oraz 
zrobiono miejsce dla niektórych 
graczy z Poznania, t.j miasta, w 
którym mecz ma być rozegrany.

Ale co z tego galimatiasu naz­
wisk wyszło, okazało się dopiero 
teraz na 2—3 dni przed samym 
meczem. Wyszło m. in. 1 to, że 
z 18 zawodników wyznaczonych 
przeciw Bułgarii B — 8 (ośmiu) 
nie może orać z powodu choroby 
lub kontuzji, a cała historia za­
krawa wprost na parodię.

Trener łańko przybył w czwar* 
tek do Warszawy', by otrzymać tu 
jakieś posiłki, by mieć do dyspo­
zycji chociaż 12—13 zawodników. 
Brakowało mu przede wszystkim 
lewoskrzydłowego. Baszkiewicz i 
Nowak pojechali do Sofii, Kowa- 
Icc gra w Gdańsku, rzęch i Len-

mecze w eliminacjach wysoko, alv 
wówczas między rywalami bvła 
wyraźna różnica klasv. Natomiast 
w wypadku meczu z Z5RP, gdy na 
planszy stanęły przeciw sobie 
równe klasą zespoły, o końcowym 
wyniku zadecydowały właśnie o.re 
subtelności jak lepsza szybko-ć, 
większy refleks czy wyczucie tem­
pa.

W dodatku nasi zawodnicy n:r 
wytrzymali tc^go spotkania nerwu । 
wo, a w kilku wypadkach sęd/iH 
rozstrzygnął kilka starć nieco 
krzywdząco dla naszych zawód- I 
nlków. W tym Jednak meczu w ia i 
śnie silne nerwy mogły zadecv । 
dować o wyniku, ale że tc silne 1

znów

rekach

W wypadku 
medalach c

|zwyciE__ , ,___  ______ ,__ ,___
szansa na I dziło wszystko z trudem I na pak 
Melisom nu 1 cach jednej ręki można było poli-

czyć jego efektowne podcięcia.
z Węgrami wymierzone niemal do milimetra, 

। mecz prze- w których zwykle celował. Wygrał 
i zwyc?ęs.wa wprawdzie trzy walki, ale w sty- 
decydowaiby i lu oalekim od tego, jaki powinien

PO PIĘCIU WALKACH 
ROZWIANE NADZIEJE

. zaprezentować 
I PiJski.

wicemistrz olim
te kosztowały nas

W tym samym czasie, gdy Fran-

• lużo zdrowia. gdyż 
[przeciwnicy prowadzili _ _______ 
Iskim wysoko, a ten dopiero w

zaz* yczaj 
z Pawłow-

prowadząc
w olbrzymim 
wyrównał, a

napięciu 
następu e

z Węgrami, 
ihej formie na- 
ani na chwilę

i zwyciężał 
nia. Na dobrą sprawę Jedynym 
pełnowartościowym zawodnikiem

• lica jednego trafie-

rzeczy próba ta może łatwo za­
kończyć się fiaskiem.

Bo cóż warta Jest próba bez so­
lidnego przygotowania? Traci swój 
cel, przestaje być próbą i zmusza 
do rozpoczęcia roboty od począt­
ku. A za tym premiera (mecz z 
ZSRR) będzie muslała być odegrana 
bez próby generalnej, po zaledwie 
dwutygodniowych przygotowaniach, 
z wybitnym udziałem lekarza i Je­
go środków opatrunkowo-leczni- 
czych.

Bardzo źle się staro — twierdzi 
też pile. Reyman — że zdyskwali­
fikowany Trampisz został straco­
ny dla reprezentacji, bo jego zda­
niem, byłby to doskonały prawo- 
skrzydłowy, tworzący być może z 
Brychczym najlepsze rozwiązanie
problemu prawej strony ataku.
Młodziutki Nowak nie potrafił być
dobrym prawoskrzydłowym
Barcelonie. I trudno od niego tego
wymagać kiedy jest niezbyt
leszcze dojrzałym lub wszechstron­
nym zawodnikiem, aby można mu 
powierzyć ważne zadanie na po­
zycji. do której nie jest przyzwy­
czajony.

I KOGO TU WYSTAWIĆ?

tner najpoważniejsi kandydaci

nerwy mieli szabliści ZSRR, więc 
to było dodatkowym atutem, 
który pozwolił Im przechylić szah ■ rmiK-ji nUl
na swoją korzyść. Mecz nie mu stąpnie zwycięstwa 
siał byc wcale prze-rany. Polaiy ; Franc1a o medalach 
-aczęll bardzo dobrze. Już w | stosunek walk, 
pierwszej walce Kuszewski roiło- i 
~ył brązowego medalistę z Mel- i . — L—'------- ubourne Kużniecowa 50, a nast-p- fi??/??/, _ po
nie zwycięstwa odnieśli również

rezultat,
tym meczu koncow; 

yż w wypadku zv y

w tym meczu był Piątkowski, któ­
ry walczył na normalnym pozio 
mie.

Zwycięstwo. Jak Już wspomnie- 
; liśmy, nie przyszło łatwo, gdyż( iianiy, nic przyszio tatwo, guyt 
Polacy prowadzili na początku 3:1, I

I alt» nnfpm FrnnriiTi vmniaie^wlt łapo^kówa n.i'i i 
decydowałby |' oznlc? do 3-4 1 4-5.

Mecz rozpoczął się jednak nie. ( GŁÓWNA PLANSZA PRZYNIOSŁA 
i ODROBINĘ SZCZĘŚCIA

W Barcelonie bardzo mądrze

I Bułgarią
Zabłocki i Żub.

Gdy wydawało sie, że wsrvs’kn 
pójdzie jak z płatka. Pawłowski 
xtóry wyszedł na plansze nie roz 
grzany. gładziutko przegrał z 
Tyszlerem. I kto wie. czy ta wła­
śnie porażka nie miała decydu­
jącego wpływu na dalsze losv 
meczu. Gdyby prowadzili Polacy 
4:0. to prawdopodobnie n;e do 
szło by do zdenerwowania, a de­
nerwować musleliby się Rosjanie. 
W tym wypadku zwycięstwo Tysz 
lera poderwało Rosjan do walki,

Węgrzy prowadzili 50. 
j ski. Zub i Piątkowski ___ _ K.
; polem na 3'6, mimo to zwycięstwo ' planszę 
; Węgrów i ich wielka

Pawłów- ! Dopiero gdy mecz Polska-Fran- 
wyciągngli । cja przeniesiony został na główną 

zaczęło nam się wieśćnam się wieść

po raz 10

grał Szymborski. Ale tylko na po­
czątku meczu, później zabrakło mu 
sił. Nie wytrzymali też „hiszpań­
skiego słońca" Woźniak i Baszkie­
wicz. Dość niewyraźnie grał po­
mocnik Jańczyk; nasz standarto­
wy stoper Korynt przesiedział 
prawie cały mecz na ławce rezer­
wowych i wszedł do akcji zaledwie 
na kilka minut.

pnoment nie została
Pawlas

przewaga, , lepiej, i cztery zwycięstwa Jakie j 
cb ani na i ttolejno uzyskali nasi reprezen

zdecydowanie
• -dabszym pimktcm r-a: 
i iu, nierńwnn walcz

n v przegrał doś

) zespn 
równie?

। ttoiejno uzyskali nasi reprezen 
I tanci przyniosły nam zwycięstwo 
: i brązowy medal.

A przenieśliśmy się na główną 
plansze dla lego, że Węgrzy w re- 

uQP.im । kopr owo krótkim czas<e i z rc- 
a pojeayn<ach z Kar- | kordowym wynikiem rozprawili 
irspn,, «le dla odmia- (pje z szablistami ZSRR. Zwycięstwo 

gładko z dworna । takie trudno nazwać inaczej, niż 
jymi Wegnam’. {nokaut i niemal dosłownie zno-nokaut i niemal dosłownie zno-

Przestało to mieć zresztą jakie- 1 Rautowani zostali szabliści ZSR.i 
kolwiek znaczenie wobec faktu, że ! przez węgierskich mistrzów sza 

। Loli, którzy po 8 walkach prowa-

Był to mecz praktycznie „na 
jedną bramkę", Jeszcze nigdy ta’?: 
nie było, aby mistrza od wicem*-
s*rra 
klasy, 
skich

dzieliła tak wielka różnloa
Serię zwycięstw 
przerwał dopiero

węgier- 
Rylski.

POLSKA —FRANCJA 9:4. Punkty
dla Polski zdobyli:
Pawłowski 
Zub — 1;•/no isalo i Salonen, Austra- 

Lawrence. Szwed Waern. .*
« ani są Niemcy. Wspaniale | b.

Piątkowski
Zabłocki -

POLSKA

dla Francji: Arabot

ZSRR
3. Zub 

Zabłocki

Polska:
.-tory wygrywając z Horvathem
>:4 zdobył pierwszy a zarazem

1937 
1948
1949 
1950 
1952
1953 
1954
1955 
1950

Sofia (Polska B) 
Sofia 
Warszawa 
Sofia 
Warszawa 
Sofia 
Warszawa 
Sofia 
Wrocław

Razem 2 zwycięstwa, 5 
miso w, 2 przegrane, stos.

WYNIKI DRUŻYN B
1949 
195’ 
1954

Sofia 
Sofia 
Sofia 
Rzeszów 
Sofia

1:2
br.

Czy możemy więc liczyć na to 
że ta sama drużyna stawi sku­
tecznie czoła, szybko, ostro i zde­
cydowanie grającym Bułgarom, 
którzy stawiają — Jak donosi nasz

W tym stania rzaczy kierownic­
two bułgarskiego pKkarstwa zde­
cydować się ściągnąć z Londynu 
trzech zawodników drużyny B gra 
Jących w tygodniu przeciw Anglii 
B (2:6) i przewidzianych pierwot­
nie na Poznań. Sa to: napastnik Di' 
Jew. obrońca Iwan Dymitrow i po­
mocnik Kirczew.

Skład Bułgarii przeciw • Pol­
sce ulegnie więc w ostatnie: 
chwili zmianie i będzie wygląda 
następująco:

Josipow (Najdenow), Rakarow. 
Mano-ow I, Dymitrow I (Kirczew). 
Stojanow, Czakirow, Milanów. Dy­
mitrow I. Panajotow, Kclew. Di- 
Jew (Welew, Błagojew).

Mimo kłopotów ze składem Buł­
garzy liczą na zwycięstw© sw®J 
drużyny. Twierdzą oni. że można 
przegrać pod rząd tylko 3 razy 
i tylko dlatego, że przeciwnicy w 
tych 3 spotkaniach reprezentowa­
li klasę wyższą od Polaków, byli 
to bowiem dwukrotnie Węgrzy i 
raz Związek Radziecki.

A nasze przewidywania na Sofie? 
Nam też bardzo ’ potrzebne jest 
zwycięstwo, zadowolimy się jednak 
I tradycyjnym remisem. Zresztą 
nie tylko tam w Sofii, ale i na 
wszystkich 4 frontach. W poszcze­
gólnych meczach lub chociaż w bi­
lansie ogólnym.

Grzegorz Aleksandrowicz

Krótko o wszystkim
Kupczyński zaproszony 

do Australii
Wróblaka, w średniej Trąbka zre-

na tę pozycję nie byli brani'w o- 
góle pod uwagę!

Dlaczego? Wie o tym tylko Gór­
nik Zabrze 1 Zarząd PZPN. Gór­
nik wyjeżdża w poniedziałek na 
tournee do Francji, nie byłoby 
mu więc na rękę, gdyby któryś 
z jego piłkarzy nie zdążył na 
czas odjazdu. Trudno w tb uwie­
rzyć, zważywszy, iż Floreński 1 
Jankowski zdążą dołączyć do ca­
łej ekipy Górnika nawet z SofiL 
Zarzad PZPN zgodził się na nie 
branie pod uwagę graczy Górni­
ka na Poznań i narobił sobie te­
raz kłopotów. Trzeba było na­
prędce coś zdziałać^ by w Pozna­
niu nie wyszło na boisko 10 za­
wodników polskich.

Bo sytuacja wyglądała w czwar-* 
tek mniej więcej tak: Skromny — 
chory, Wyrobek — zdrów, Masell 
— kontuzjowany. Słcma —- cho­
ry, Durniok — zdrów. Sobkowiak 
— kontuzjowany, Bieniek — cho- 
ry. Grzywocz — zdrów, Strzy- 
kafski — chory, Wojciechowski 
— zdrów, Gogolewski — kon- 
tujzowany, Jarek, Jezierski, Bar 
ran. Hachorek, Cieślik. Zmudzki 
— zdrowi, Baszkiewicz w Sofii»

Jak zestawić jedenastkę z tych 
10 graczy? Ani trener Łańko,. ani 
nikt mądrzejszy odpowiedzieć na 
to nie potrafi. W dodatku jeden 
z napastników zagrał na środo­
wym sparringu z Wartą bardzo 
słabo, a drugi muslał być z ko­
nieczności pomocnikiem.

Wobec takiego stanu rzeczy 
Prezvdium P^PN postanowiło 
znieść „dyspensę” z zawodników 
Górnika i powołało do Poznania 
następujących graczy:

Stefaniszyn, Wlazły, Gawlik, 
Lentner, Jędrys i R. Wiśniewski»

mlsował z Reschlem, drugiej

zwowiada się bieg na 3 mile z 
Fn te-n. Reedem, Krzyszkowią- 
k om, Ożoniem, Lawrencem oraz 
1 mib ' F.narrł. Y'o-demt Ibbotso 
nem i Lewandowskim.

: i । >w Krzesińska, Ja­
niszewska, Snopówna, Kopyto i 
Grabowski wyjechała w czwartek 
dn Dri-zna na memoriał Harbiga. 
K'iż>n«io Janiszewski i Krzesiński 
(I co powiew iii 7i\ odjeżdżającym 
«rih’-!!, po rzym ra^o^nio pO''sl-'a- 
k”jac wrócili do hotelu ze śpiewem 
„My się żonek nie boimy“...

Lech Cergowski

febre

lot

Roulot — 1 i Le-i cgw — 2. Cze;
Pawłowski 

z-Czerepowskii

!. Czerepowski

1. ZSRR: i 
Kuźnie-1

। jedyny honorowy punkt dla

Razem 1 zwycięstwo Polski, 
1 remis i 3 przegrane, stos.

Piątkowski z Arabot 5'3. z Rou z.Czerepowskim 5:2. z Rylskim 5:1: 
t 5: 1. z Lefebre 5:3; Pawłowski ; Zub z Czerepowskim 5:3. z Rvl

febre 5:4; Zabłocki
< ramot Zub z

Arabot wygrał z Zubem 
mot wygrał z Zubem 5:
z Zabłockim 
błockim 5:2.

WĘGRY 
Kovacs — 
rlclenyi — 
Rylski — 
■Leytman

Arabot
Roulot

Kuszews! Kuźniero
i wem 5:0; Zabłocki z Czerepowskim 

5:4;

Ostateczna kolejność drużyn w 
finale jest więc następująca: 1. Wę­
gry — 3 zw.: 2. ZSRR — 2 zw.; 
3. Polska — 1 zw.; 4. Francja — 
0 zw.

W piątek rozpoczyna się turniej 
indywidualny, w którym startuje 
73 zawodników, m. in. cała szóstka 
Polaków.

WYNIKI JUNIORÓW
1954
1955
1955 

' 1950

Bydgoszcz 1:2
Prato (turn. FIFA) 1:6
Sofia 1:0
szczecin i:4

Razem 1 zwycięstwo Polski, 
0 remisów, 3 przegrane, stos.

Lefebre z
ulot I Tyszler z Kuszewskim 5:0. z Za- 
Ża. | błockim 5:0. z Pawłowskim 5.3.

ZSRR 9:1r» Węgry
Horrath — 2. Men
Karpat! — 2: ZSRR’ 
Tvszlcr, Kuźnlecow l

zero.

z Zubem 5:3. Rylski z Kuszewskim 
5:2. z Zabłockim 5:1. Kuźnlecow 
z Zabłockim 5:2. z Zubem 5:3 Cze 
repowski z Kuszewskim 5:4.

WĘGRY —FRANCJA 12:4. Węgry: 
Karpat! — 4. Gerevich — 3. Men- 
'olc -vi - - 3. Horvath — 2. Francja 

— Roulot — 2. Arabot — 1.

Oficjalnie
o pełnym emocji meczu

POLSKA 
Pawio v. skl 
Zub — 2, 
Horrath — 
dclcnyi —

WĘGRY 6:10. Polska:
2. Piątkowski — '2.
Karpat!

0. Węgry: 
— 3, Men-

Pawłowski 7. Karpatim 5:4. Ko-
vaesem

Polska-Anglia
LONDYN, 26.9 (teł. Wt). PO za- 

kończeniu międzynarodowego spot­
kania lekkoatletycznego Polska— 
Anglia, przedstawiciel „Przeglądu 
Sportowego” poprosił o podzielenie 
się wrażeniami Honorowego Sekre-
tarza Angielskiej Federacji Lekko-
alleiycznej, pana Ernesta
Clynesa oraz kierownictwo drużyny 
polskiej.

Horwathem
Pawlasem

z Pawlasem

Piątkowski z Mende-
Kovacsem 5: 1. Zub

5:4, z Menoclenyi 
z Piątkowskim 5:3. 
5:1, z Pawłowskim

bliczność angielską do zobaczenia 
meczu o pełnym programie.

Pawłowskim 
sem 5:1. z

ZSRR —

z Piątkowskim 5:1.
5:3. z Zubem 5:2, 

z Pawlasem 5:1. z 
5:4. Kovacs z Pawla-
Zubem 5: 
FRANCJA

Przewodnicząca komisji kobiecej . Tys^ler — 4. Rylski 
PZLA Marla KWASNIEWSKA-MA- - huzniccou - 
LESZEWSKA: — Czy pan napisał. | »aoot L
że kobiety spisały się lepiej niz -• marnot 

t w Warszawie, wcale nie gorzej od 
i mężczyzn? Że lekkoatletyce kobie­

cej wcale nie grozi zmierzch jak

ZSRR:
— 2, Leytman
1. Francja: A-

— 2, Roulot

to niektórzy prorokują? Ze gdyby- ' to mentorzy proro-Kują; sv— Oglądaliśmy । t -a choć jecjna konkurencja
. . ------- Wyniki naszych ' C|u<fcxna lo p0]ki wygra!

zawodników bardzo nas zadowo- 
li*y. jak również czynny udział w

mecz. cimlczna, to

zawodach wielu tysięcy widzów, o- ( 
Siadających uk emocjonujące wal- ; 
ki na bieżni. V’————” .

| mecz? Zaraz, zaraz. My znamy ; 
| swoje braki, wiemy, że w Londy- I 
i nie nie skakała Hopkins, ale na- 
■ &ze zawodniczki wykazały tyle a-m-1

Grupa I. Włókniarz Kalisz •— AZS 
i Poznań w sobotę o godz. 18 (St. 
I sieroszewski — Maciejewski. Dzlu- 
1 ra, Anioła). Gwardia W-wa -- 
1 Gwardia Łódź o godz. 12 w hallUK auuMunMj«i<.v ( cze zawodniczki wykazały lyie am- : 

Wynik meczu wypidi । .. * należy im się duże uzna-
'stme. na co miehsmj J j absoiutnie w erzę w przy-
‘ a. uwzcledmaiac do- b-nhip-Zresztą nadzieję, uwzględniając do- [ 

godny dla nas program, z przewa-
Ra konkurencji biegowych. A wie­
my. że technicznie Polacy nas prze­
wyższają. Polsko-angielskie kon- 
Iskty zaczęły się bardzo pomyślnie 
i mam nadzieję, że będziemy z 
Polskimi lekkoatletami spotykali

Prezes PZLA Czesław FORYŚ:
Wizyta polskiej lekkoatletyki 

"ypacila w Londynie w.ęeej niż 
zadowalająco i wywołała wielkie 
zaintoieiowanie. Pan Jack Cramp,
sekrc.a, Brytyjskiej.

o Pniakach wyraził się. że 
następnych mistrzostwach Euro­

py zwycięzcami większości konku- 
J€ncj! będ4 Polacy.

Tu świadczy najlepiej, jaką zosta­
wił śmy ui opinię. Mityng spełn i 

100 zadanie jakie miał spełnić.
Wiceprezes PZLA Jan MULAK.:

k^kro-nic tok n mężczyzn jak i u ko- 
oet decydowały s.ę ,,o pierś“ I to 
najlepiej mówi o zaciętości i walce. 
Stale się uczymy. Bo zupe’n:e co 
innego układać reprezentację na 
n-ecz 2-unicwy, a zupełnie co ln- 
ne§o na l-dn‘.owy mityng, na któ-

MRZYGŁÓD

Dziennik „Słowo Polskie" opu­
blikował wiadomość o ciekawym 
zaproszeniu, jakie otrzymał zna­
ny żużlowiec wrocławskiej Sparty 
— Kupczyński. Przedstawiciel. za­
chodnio australijskiego związku 
żużlowego — Lawson, który nie­
dawno slaiuował w Polsce w bar­
wach angielskiej drużyny Nor- 
VTćh, pragnie' zaprosić Kupczyń 
sklego, oraz kilku czołowych żuż­
lowców Europy na 5-miesięczne 
tournee zimowe po Australii.

Na piątvm kontynencie, druży­
na europejska rna stoczyć szereg 
pojedynków z miejscowymi gwiaz­
dami żużla. Kolegami Kupczyń- 
s.uego u projektowanym skłaazie 
zespołu mają być m. in. wice­
mistrz świata Ove Fundin. Mac 
uinlcy, Craven i Soermander. W 
zespole australijskim przewidywa­
ny jest star; mistrza świata Brig- 
jśa. słynnego Konnie Moore'a i je­
go braia, Johnsona oraz Lawsona.

O ile tournee dojdzie do skutku 
i Kupczyński wyjedzie, czeka go 
naprawdę ciekawy sezon. (PAP)

waAce wagi półciężkiej Szymkowiak 
nie rozstrzygnął spotkania z Kuz 
michem i w wadze ciężkiej Witu- 
chowski wygrał w I rundzie przez 
ko ze Swariczklem.

BEK ZDOBYŁ W HELENOWIE 
„SREBRNY KASK**

Ł0D2. Na torze kolarskim w He- 
lenowie odbyły się wyścigi za pro-
wadzeniem motorów
Kask4

„Srebi ny
redakcji „Głosu Robom.

czego". Po wyścigach eliminacyj­
nych do finału zakwalifikowali się: 
Bek, Borucz i Pijanowski. Finał 
rozegrano na dysL 20 km. Bez- 
korkurencyjny okazał się Jerzy 
Bek prowadzony przez Umińskiego. 
Wyprzedził on swoich rywali o ti-zy 
okrążenia, uzyskując czas 20,41 zdo­
bywając „Srebrny Kask".

Drugie miejsce zajął Pijanowski 
za prowadzeniem Liszkiewicza w 
czasie 22.02. a trzecie — Borucz, 
którego prowadził Wiewióra —

WARSZAWA ENERGIA
BUKARESZT 6:6 (3:3) W RUGBY

Boks
I LIGA.
Grupa I.

Motor Łabędy — Pogoń Szczecin 
o godz. 11 (K- Twardowski — Po­
piołek, Krasuski, Graczyk)

Budowlani Poznań — Legia W-wa 
w sobotę o godz. 19 (Łaukedrey 
prokopek, Loch, Ciesielski)

Grupa H.
Prosną Kalisi — Gwardia Gdańsk 

o godz. 11.30 (Ćwikliński — Idżtak, 
E. Kubik. Dali)

Sparta Bielsko — Gwardia Wroc­
ław o godz. 12 (Lisowski — Mosz- 
kowski, Drożdżyński, Bielewicz) *

_ . . ‘ Kmyra,

II LIGA.

przy ul. Wawelskiej, Sparta Łódź 
— Slęza Wrocław; niedziela: Spar­
ta Żollbórz — Siemianowiczanka o 
godz. 10 w sali przy ul. Wybrzeże 
Gdyńskie 2, Start Gdynia — AZS 
Gliwice, Start Łódź — Slęza Wroc-
ław, Cracovia Burza Wrocław
II LIGA. Grupa I; sobota: piast 
Lublin — Blask Poznań; niedziela: 
Sygnał Lublin — Blask Poznań. 
Start Pabianice — Gwiazda Byd­
goszcz. Błękitni Stargard — Start 
Chorzów. Grupa II: Stal Mielec — 
AZS W-wa, Stal Tarnów — DKS 
Łódź. AZS Gdańsk — AZS Lublin. 
Noteć Mętwy — Agroklub Szczecin.

SIATKARZE DYNAMO 
WYGRYWAJĄ W ELBLĄGU

ELBLĄG 27.9 (tel. Wł.). W Elblągu 
wystąpili w czwartek siatkarze i 
siatkarki Dynamo Moskwa. Mos- 
kwiczanki pokonały miejscowy 
Start 3:0 (15:2, 15:13, 15:4), a w 
meczu drużyn męskich Dynamo 
zwyciężyiO GKS Wybrzeże Gdańsk 
3:1 (15:10, 14:16, 15:8, 15:6).

Hokej na trawie

BOKSERZY BUDOWLANYCH 
POZNAN ZWYCIĘŻAJĄ WIENER- 

BOXVEREIN

I LIGA. Polonia Środa — CWKS 
Poznań. Stella Gniezno — Pomorza­
nin Toruń. Siemianowiczanka — 
Lech Poznań. Rzemieślnik W-wa —

a^dii (Pankowski —- Kopacz. | u 
ivra, Kugacz). Gedania Gdańsk l 
Pafawag Wrocław o godz. 11

AZS Katowice o godz. 11 przy 
Opaczewskiel. Włókno Gniezno 
Warta Poznań.

LIGA. AZS Częstochowa

ul.

Drużyna młodzieżowa wystąpi 
w Gdańsku przeciw Bułgarii mło* 
dzież, w następującym składzie:

Kornek, (Stroniarz). Dymarczyk, 
Oślizło, Widawski. Malarz, Kacz­
marek (Gross), Gadecki. Lewan­
dowski, Krasuckt, Liberda. Kowa- 
lec (Rogoża).

granicą

nie Ja ao&uiuunc « cił<, w h— 
szłóść polskie! lekkoatletyki kobie­
cej i że zadania przed nią posta- | 
wionę, będą w najbliższych latach 
spełnione. A wtedy zobaczymy. A ’ 
swoją drogą najbardziej pasjonowa- 
hm slp biegiem na 5 km. w kto- •» — .— oi.łua.
rym zobaczyłam 1 wzruszyłam się [ cej (pierwszy mecz wygrały dru- । i<Orski). Stal Mielec — -----

---- — renesansem formy i żyny rumuńskich Tvm 1 azem :c- nai^ 0 ROdz. 11 (Kossowski — Mi- 
i HPQ7rnfanr! Rumunii crall ze | kola1czvk. Kawski. Matura). Skra

" | W-wa — Brda Bydgoszcz w sobotę
o godz. 18 w sali przy ul. Wawel- 

i sklej (Machnik — Tkocz, Borus. 
I Antoniuk).

BUKARESZT. W Bukareszcie od-

। — Pafawag wroctaw o goaz. 
(J. Brze^ański — Eichler, Lubelfeld.

i Urbaniak)
' Grupa II. Stal Czechowice — Wi-

Piast Gliwice, Stal Sosnowiec 
AZS Kraków. Sparta Racibórz 
Górnik Siemianowice.

POZNAN. W międzynarodowym 
spotkaniu bokserskim Budowlani 
Poznań zwyciężyli Wiener-Box-Ve- 
rein Wiedeń 10:6. Walki stały aa 
przeciętnym poziomie aczkolwiek 
były zacięte. Najładnieszą walkę 
dnia stoczyli w wadze półciężkiej 
Siegl (Wiedeń) i Taczała. Po obo­
pólnej wymianie ciosów lekką 
przewagę uzyskał w III rundzie 
wiedeńczyk wygrywając na punkty 
2:1. W wadze lekkiej Mocek (Bu­
dowlani) znokautował w drugim 
starciu Stefana (Wiedeń), który w

wspaniałym
Chromika. Rozmawlał

L. Cergowski

i bvłv się rewanżowe spotkania mło- tirupa u. si<łi llcluuivilc —
; dzieżnwych drużyn Rumunii i We- | sła Kraków o godz. 11 (Wysokiński 
1 gier w siatkówce męskiej i kobie- 1 _ Br^-da. Dąbrowski (Opole), Si- 

.     ——- Warta Poz-
formy । żvnv ...........  -.......... -; prezentanci Rumunii grali ze 

zmiennym szczęściem. W siatków 
cc męskiej przegrali z Węgrami 
2:3, a mecz kobiet wygrali 3:1.

HURRA
Grupa HI. Avia Świdnik 
Radom o godz. 10 (Cent

Stal 
Mar-

kowski. JakRński, Pasturczak). Bu-
dowtani Łódź Polonia Gdańsk

żużel
Wrocław. W sobotę mecz żużlowy 

Polska — Norwegia: Warszawa. Na 
torze Skry w niedzielę zawody żuż­
lowe z Norwegami.

Pitka nożna
II LIGA.

pierwszym 
liczony.

Wyniki

starciu był dwukrotnie

pozostałych walk (na 
miejscu Budowlani): wpierwszym w— -----------------

piórkowej Nikut przegrał z Lo- 
eschem, w lekkopółśrednlej Nowak 
wypunktował stolzhammera, w lek- 
kośredniej Kaczmarek zwyciężył

dla angielskiego sportu!
o godz. 11 fZasada — Kujaczyński, 
Stuss, Karski).

Piłka ręczna

Polonia Gdańsk — Zawisza Byd­
goszcz w sobotę (Mazur z Kielc)

Polonia Bydgoszcz — Bzura Cho­
daków w niedzielę (Marcinkowski 
z Łodzi).

Białoruś
wygrywa

-s-' no i-uii.uńy nui-.yiifc. łi-t 
ry trzeba by’.n 'więcej wziąć bie- 
góczy • biegaczek. W noimalnym 
okładzie meczowym 4C0 m jest I 
Jednego dnir. a sztafeta 4x4CO dru 
iTeno i wysćek się rozkłada. Rów- 

Janiszewska nigdy nie musiala 
Biegać w tak krótkim odstęp e 
uzcch biegów. Nieznaczna wygrana 
Angi ków w niepełnym pro-gramie 
Meczowym na pewno zachęciła pu-

Wydawnictwo 
„PRASA SPORTOWA” 

Redaguje Kolegium w składzie: 
^zegorz Aleksandrowicz (sekre- 
•yz redakcji), Lech Cergowski, Ed- 

Strzelecki (redaktor naczel- 
»21’ Szeremeta (sekretarz
edakcji), Jerzy Zmnrzlik (zastęp* 

ca naczelnego redaktora).
Warszawa, Mokotowska 24, III p. 

telefony: Centrala 84241 i 84242 oraz 
.^Pośrednie — Redaktor Naczelny 
a • retariat — 89H6, Sekretarz Re-

~ 82604. Dział Sportu — 
89666. Redaktor Naczelny 

g^lmuje w dni powszednie w godz.

Zakłady Graficzne
..Dorr.u Słowa Polskiego" 

5T71-B a-15

LONDYN, 26.9. (teł. wl.). „Hurra dla angielskiego sportu!” 
bs-mi LV.U1 na ealą stronę wDaisY EXPRESS, k‘Orego ledakcja, 
bvła wsDÓłoraanizatorem lekkoatletycznego spotkania Polska 
Amelia Jak pisałem przed meczem. Anglikom byl bardzo potrzebny oSstyeznPy X zakończenie sezonu, po trzech 
odniesionych w walce z Rosjanami w Londynie, Polakami w War 
szawle i Niemcami w Hanhowerze. Ponieważ tego samego dnia 
„piłkarscy boys" rozgromili juniorów bułgarskich, optymizm i ra- 
^Och’ coytVXSania!y wieczór! - jeżyna swoje sprawozdanie 
szef sportowy DAILY EXPRESS Desmond Hackett — i ocn, co za 
<dt’vnv Knight! To 24-letni architekt Georg Knight bjl tym, który 
wvfvczvl drogę do tego zwycięstwa, w ostatniej konkurencji dnia, 
wy Wegu o którym będzie się pamiątać, kiedykolwiek będz.e się 
mÓNlespodziewanv Xnr’lekkoatletów angielskich” - brzmi tytuł 
TimeseaPOchió na ogoi wszystkie gazety przewidziały przed meczem 
"VVt^St «zoX°‘nkjXSfar^ w. naszym kraju,
a teraz tłumy miały okazję podziwiania dwóch taczy świata* Sldlę i Kopyto, jak również rekordzistę Wielkiej 
Bg^Spłv?h”slów poświęca Polakom, a szczególnie ™ew-

Sać, musimy dojść do wnio-Czyiai6e działy sportmv^pi^ duże . k
sku, że środo «•„♦.««ei koresnondencl poświęcają Polakom bar- rzystne wrażenie^ Tnt-jsi koresponuenc^p w amblcją j Wa.
dZ° r-pk«w £ cl"'rp alv na żołądek Pirie. będący zupełnie bez 

SI?rmy Ibboetson spotkali' się na ogół z ostrą krytyką, a nawet

LIGA MĘŻCZYZN. AZS Katowice 
— GKS Wybrzeże: Kolejarz Opole 
— StPl Kuźnia Racibo-ska, AKS 
Chorzów — LZS Folwark, Śląsk 
Wrocław — Varsovia. Sparta Kato- 

I w(Ce _ Budowlani Groszowice, AZS 
i WSWF Wrocław — Stal Chorzów.
1 LIGA ŻEŃSKA. Górn}k Świętochło- 
I WjCe _ GKS Wybrzeże, Budowlani

Gogolin — Stal Kościuszko, Włók­
niarz Łącznik — Zwvw Katowice. 
O WEJŚCIE DO LIGI. Kobiety:
Svgnaly Kraków — Zryw Szczecin. 
Górnik Sośnica — Stal Zawadzkie: 
mężczyźni: AZS Poznań — Nysa 
Kłodzko, Zryw Żychlin — Łódź m.

Zapasy
T LIGA. CWKS W-’.va — AZS AWF 
W-wa o godz. 11 w sali przy ul. 
Łazienkowskiej 3, Stal Nowy By­
tom — Stal WSK Wrocław, Gwar­
dia W-wa — Górnik Mysłowice o 
godz. 10 w hali Gwardii, Warta 
Poznań — Unia Swarzędz.
n LIGA. Grópa północna: Plotrco- 
via — Kolejarz Poznań, Spójnia 
Gdańsk — Stal Pafawag Wrocław, 
Pogoń Szczecin — Orzeł Wełnowiec, 
AZS Poznań — Skra yr-wa, Grupa 
ooludniowa: Start W-wa — Szczyt 
Boguszów o godz. 11 w sali szkoły 
nr. 7 przv ul. Żelaznej 71, ŁKS 
Łódź — Flota Gdynia, Sparta Poz­
nań —Górnik Katowice.

Tenis stołowy

O WEJŚCIE DO II LIGI.

Grupa I. Polonia W-wa — Warmia 
Olsztyn o godz. 17 na stadionie Po­
lonii przy ul. KonwiktorskieJ (Wie­
czorek z Bydgoszczy). Piast Nowa 
Ruda — Olimpia Poznań (Walczuch 
z Katowic).
Grupa II. Warta Gorzów — Pogoń 
Szczecin (Nikiel z Katowic) Kuja­
wiak Włocławek — Flota Gdynia 
(Skwarek z Zagłębia)
Grupa III. Wawel Wirek — Victoria 
Częstochowa (Lewandowski z Kra­
kowa), Lublinlanka — Unia Raci­
bórz (Nowak z Kielc).
Grupa IV. Ruch Radzionków — 
Unia Oświęcim (Siejka z Gdańska) 
Włókniarz Pabianice — Leę!a Kro­
sno (Gorączniak z Poznania).

Bytom. Śląsk — Opole o Puchar 
Kałuży o godz. 15.30.

w Wilnie
WILNO 25.9 (tel. wł.) W Wilnie 

zakończyły się rozgrywane na 
Spartakiadzie 4 Republik zawody 
lekkoatletyczne. Ciekawsze wyni­
ki: 80 m pi: Tralle (Łotwa) (11.6) 
(w eliminacjach 11.3) Kula męż­
czyzn 1. Waranauskas (Litwa 
16.41 2. Bałtusznikas (Litwa) 15.93.

potępieniem. Cergo
I LIGA sobota: Skra W-wa — Sie-, 
mianowiczanka o godz, 18 w.

Siatkówka
W sobotę i niedzielę rozgrywane 

są ligowe turnieje siatkówki: dru­
żyn męskich w Łodzi. Warszawie 
godz. 17 i godz. 10 w sali Legli ul. 
*»9 Llstonada) 1 Wrocławiu oraz dru­
żyn kobiecych w Bielsku, Wrocła­
wiu i Warszawie (piątek godz. 18 
V/ sali Polna 46, sobota godz. 20, 
niedziela godz. 11 w sali PKiN).

200 m kobiet: 1. Itkina 24.1, 2 
Bułatowa (obie Białoruś) 24.9. 200 
m mężczyzn: Łopatow (Estonia) 
22 2. 1500 m: 1. Piplne (Litwa) 
3:53.6, 2. Sokołow (Białoruś)
3:53.8. 400 m pł.: Julln (Białoruś 
(52.9). 2. Balsls (Litwa) 54.8 (rekord 
Litwy), młot: 1. Kriwonosow (Bia­
łoruś) 63.71, 2. Klim (Białorusi 
60.33, 3. Wajwads (Łotwa) 60.32.
4. Cupping (Estonia) 59.01 (rekord 
Estonii) 10-bój: 1. Palu (Estonia) 
6687 pkt., 2. Listopad (Białoruś) 
6284 pkt. 5-bóJ kobiet: .1. Gurwlcz 
(Białoruś) 4133 pkt.

miejsce 
Estonią,

Koszykówka
Rozgrywki o wejście do II ligi 

drużyn męskich w: Poznaniu. Sta­
lowej Woli, Kluczborku 1 Olszty­
nie»

Drużynowo pierwsze 
zajęła Białoruś przed 
Łotwą I Litwą.

W odbywających się Jednocześ­
nie zawodach pływackich Ulvl 
Voog osiągnęła na 100 m dow. 
najlepszy wynik w 2SRR 1:05.6, 
którv nie będzie Jednak uznany 
za rekord, ponieważ został uzy­
skany w basenie 25-m. Na 100 m 
dow. mężczyzn Edasl (Estonia) 
uzyskał 59.3. Spartakiada 4 Re- 
oubhk: Estonii, Łotwy, Litwy I 
Białorusi zakończy się w piątek
27 bm.

w. Otkaianho

WARSZAWA, 27.9. Reprezen­
tacja rugbistów Warszawy, oparta 
na zawodnikach .kadry narodowej, 
zremisowała z czołowym zespołem 
rumuńskim Energią Bukareszt 6:6 
(3:3). Punkty dla Warszawy zdo­
byli: Moczulski — 3 i Janos — 3. 
Dla Energii Dmnitrescu i Kretszan 
— po 3. Sędziował Radzikowski 
z Warszawy.

Oba zespoły dążąc do zdobycia 
jak największej ilości punktów 
grały bardzo ostro. Wynikiem tego 
była kontuzja jednego z zawodnie, 
kow rumuńskich, co spowodowało 
duże zamieszanie na boisku f sę­
dzia na 2 minuty przed końcem 
przerwał to mało interesujące spot­
kanie.

Niewątpliwie drużyną lepszą byli 
Rumuni, którzy górowali nad Po­
lakami lepszym wyszkoleniem tech­
nicznym Jak również posiadali 
większy zasób sił. Rezultat końco­
wy warszawiacy zawdzięczają w 
głównej mierze niezłej grze zespo­
łowej i dużej ambicji

Najlepszym zawodnikiem w dru­
żynie gości hył obrońca Dumitre- 
sen. W drużynie gospodarzy naj­
lepiej zagrali Nowak. Janos 1 So­
kołowski.

MADRYT. Piłkarski mistó 
NRD Borussia Dortmund • prze­
grał w Barcelonie z miejscowym 
zespołem FC Barcelona 1:4 (0:2).

ZURYCH. Węgierski Związek Pił­
karski zawiadomił FIFA, że Od­
wołuje zawieszenie juniorów wę­
gierskich z drużyny reprezentacyj­
nej, którzy nie powrócili do kraju. 
Zawodnicy ci byli zawieszeni do 
kwietnia 1953 r., obecnie od dnia 
21 października mogą już grać w 
klubach zagranicznych. Większość 
piłkarzy przebywa w NRF.

WIEDEŃ. Piłkarze tblHsklego 
Dynamo przegrali w Grazu z 
miejscowym zespołem I-ligowym 
GAK 1:2.

SOFIA. Skrzydła Sowietów (KuJ- 
byszew) pokonały w miejscowości 
Kuse drużynę Dunaw 2:0.

PARYŻ. Wszystkie trzy drużyny» 
zajmujące czołowe miejsca w tabeli 
ligi francuskiej, straciły ostatnio 
punkty. Lider Lens zremisował z 
Beziers 1:1, utrzymując jednak 
pierwsze miejsce (10:2 pkt.). Reims 
przegrał z Toulouse 0:1. a St. Etien* 
ne zremisował z Sochaux 2:2. Pozo­
stałe wyniki: Valenciennes — Metz 
2:2, Lyon — Racing Paryż 2:0, Ni- 
mes — Angers 5:1. Nice — Aleś 6:1, 
Lille — Monaco 1:1, Sedan — Mar- 
seiUe 2:1.

KUPON
KONKURSU „16 ZAGADEK LIGOWYCH” 

P. P. TOTALIZATOR SPORTOWY I PRZEGLĄD SPORTOWY 
Typuję następującą ostateczną kolejność drużyn w i lidze piłkar­

skiej oraz mistrzów 1 wicemistrzów obydwu grup U ligi pó zakoń­
czeniu rozgrywek w sezonie 1957 r.

I LIGA:
1 miejsce

19

12 H ............................. 
U LIGA» grupa południowa:

13 mistrz.
14 wicemistrz.
II LIGA, grupa północna:

15 mistrz.

16 wicemistrz.
Nazwisko I Imię.................................................

Adres ....................... .............................................
Numer kuponu lub banderoli 
Totalizatora Sportowego na zakłady w dniu

Wyciąć, wypełnij zgodnie z regulaminem I przesłać na adres Re- 
dakcji „Przegląd Sportowy”, "Warszawa 10, ul. Mokotowska 34, do 
dnia 4 października br.:



Z notesem i ołówkiem w ręku
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PtZEZ .9 dni z notesem i ołówkiem w ręku przemie­
rzyłem (oczywiście pociągiem) blisko 2.500 km., skła­

dając wizyty I-ligowym zespołom bokserskim. Moja po­
dróż. którą bez przesady można określić mianem „Tour 
de Pologne1', miała na celu zorientowanie się w miarę 
możności w aktualnej formie i składach pięściarzy przed 
ich niedzie7 dm, inauguracyjnym startem w walce o mi­
strzowskie punkty.

Odwiedzając bokserów, naocznie przekonałem się, że 
wszyscy oni pod wodzą swoich trenerów niezwykle pilnie 
przygotowują się do oczekujących ich pojedynków, zdając 
sobie dobrze sprawę, iż tegoroczny system rozgrywek 
zmusza do jeszcze bardziej intensywnego treningu.

Ciekawe, że rozmawiając z trenerami poszczególnych 
drużyn, nie spotkałem się ani razu ze stwierdzeniem: 
„moi chłopcy na pewno bez trudu utrzymają się w ekstra­
klasie". Przecitcnie, na pytanie — co pan sądzi o szan­
sach swojej drużyny w nadchodzących rozgrywkach? — 
z reguły padała odpowiedź: Ufff... będzie ciężko. Przecież 
teraz każdy zdobyty punkt będzie nie tyle cenny, co...
drogocenny»

Jan Wojdyga

Gwardia Wrocław

Janusz Kasperczak
Fot. E. Warmiński

tąd Jestem kawalerem. Za bardzo 
byłem I Jestem związąny z boksem, 
aby móc założyć rodzinę. Może to 
wkrótce nastąpi. Mam Już za sobą 
stoczonych 276 walk, z tego prze­
grałem 28 i 16 zremisowałem. Chy­
ba bilans niezły. Z przykrością 
muszę powiedzieć, że Jak dotąd 
opiekę w Gwardii mamy bardzo 
złą. Od 8 lat boksuję w tym klu­
bie. Bardzo się przywiązałem do 
jego barw. Nie Jestem przecież 
niebieskim ptakiem, który to prze­
nosi się z miejsca na miejsce. Pro­
szę mi się baczniej przyjrzeć. Tak 
wygląda dress ,.reprezentacyjny” 
— łokcie człowiekowi wyłażą. Na­
prawdę nikt się nami z zarządu 
nie interesuje. Naszych działaczy 
można zobaczyć tylko na meczu. 
Siedzą wówczas rozparci w pierw­
szym rzędzie i wskazując nas pal­
cami mówią wkoło: ..Proszę pa­
trzeć, Jak boksują nasi chłopcy..?'.

Moim zdaniem, do sezonu nie 
Jesteśmy przygotowani. Za wcze­
śnie był zorganizowany obóz. 
Przez cały sierpień siedzieliśmy 
w Jeleniej Górze, mając wyjechać 
potem z reprezentacją Wrocławia 
na mecz do Duesseldorfu (NRF). a 
później do NPD. Oba wyjazdy spa­
liły na panewce.

Tyle Kaspcrc^ak. Przyglądając 
sic trrze w koszykówkę bokserów

ASEM ATUTOWYM wrocławskiej
Gwardii jest be? sprzecznie 

zawsze miody i uśmiechnięty, b. 
mistrz Europy z Oslo — Janusz

trenerem, Janem Misz-*

— Jak ten czas szybko leci — 
mM\l Kasperc/ak. — Ani się czło­
wiek nie obejrzał, a tu Już mija 
12 lat, jak występuję między lina­
mi ringu. Dziwnym trafem tak się 
złożvło. że władnie w dniu Inau­
guracyjnego meczu z BBTS Biel­
sko obchodzić będę rocznicę 30-le- 
cla urodzin. To Już wiek — praw­
da? I proszę pomyśleć, Jeszcze do-

MTTESTETY, w Poznaniu nie za-
stalom trenera miejscowych

na

sekcji
Poznań

kicrownii

mam być szczery

byłbym wcale zmartwiony, gdyby 
nasza drużyna zamiast w I lidze, 
boksowała w II. Dlaczego? Mamy 
zgłoszonych 93 zawodników. Nasza 
praca z narybkiem może wydać

Jasna. Iż do ciężkich bojów w 
ekstraklasie nie można puszczać 
niedoświadczonych nowicjuszów. 
Wprawdzie w tegorocznych n 
grywkach korzystać będziemy
21 zawodników. Jednak
pierwszy ogień póldą ci starsi, ru­
tynowani: Litke, Kałużny, Izydor- 
czyk, Mocek, Kaczmarek. Nowak, 
Trąbką, Taczała. Wituchowski. 0- 
prócz nich wypróbujemy braci 
iiierczyków Jerzego i Jana, dup­
kę. Sobczaka, Czarneckiego. Grę- 
dzińsklego. Laskowskiego, Szymko­
wiaka t Borowicza.

Klub nasz Jest dość słaby finan­
sowo. Dlatego też nie organizowa­
liśmy żadnych zgrupowań. Paweł 
Szydło wraz z Tadeuszem Rogal­
skim prowadza treningi od połowy 
czerwca. Ostatnio remisowy mecz 
z gdańskim GKS Wybrzeże po­
twierdził dobrą kondycję naszych 
chłopców. Gorzej jest jeszcze z

— Sam pan widzi, że zespół 
nasz składa się w lwiej części z 
samych weteranów. Oczywiście z 
taką drużyną trudno Jest wiązać 
nadzieje na przyszłość. No, bo pro­
szą: Mlchułko, Ptaslński, Kasper- 
czak. Magda. Sobko, Juriewicz, 
Boetcher, Dudek. Domińczuk, Wło­
darczyk. Maciejewski. Domański. 
Jeż. Z tego co podałem niemal 
wszyscy są Już wysłużonymi pię­
ściarzami. Cóż. będziemv się sta-
rać walczyć egzystencje
ekstraklasłe a przyszłość wykaże, 
czy nam się to uda.

oraz na mecz do Berlina zachod­
niego z miejscowym klubem Ten­
nis Borussia.

Oferował nam swe usługi Zenon 
Stefaniuk, który chciał przy oka­
zji zało*vć w Poznaniu hodowle 
kur. Niestety, z propozycji Stefa­
niuka nie s-forzystaliśmy, uważa­
jąc, iż miałby on demobilizujący 
wpływ na cały zespół.

Prowadzimy ożywioną korespon­
dencje z zagranicznymi zespołami. 
W listopadzie pojedziemy prawdo­
podobnie na turniej do Szwecji.

LEGIA WARSZAWA GKS Wybrzeże
Gdańsk

ringu
każdą walkę swoich pupilów.

Boczarskl,
Zientara, Ulmer, Dampc

nieć

swojej

że powinno nam sięMyślę,
nieźle wieść w mistrzowskich me-

f, Czapliński, Gościański. W zesta­
wieniu tym mogą rzecz jasna zaist-

prawdopodobnie 
Czulińskl, B. 
Niedźwiedzki,

poprawki. Być może,

jej drużyny. Zawsze siada blisko

Trener ,.legionistów" mgr Piotr 
Mizerski ma uśmiechniętą minę:

całym sercem pizeżywa

degrać czołową rolę 
grupie.

IZ PT. Stanisława Wasilewskiego — i 
kierownika bokserskiej druży­

ny mistrza Polski Legii W-wa zna l 
wiele osób w całej Polsce. Nigdy i 
jeszcze nie opuścił on meczu swo- :

-MBmMMIIIIII IIIMIBW I

Warszawa

nlczne. Osobiście wrolałbym „cho*
cho-

rękawice,spokojuzostaw

dzić” w wadze półciężkiej,

Tym razem rozmawiałem z kpt. 
Wasilewskim nie przy ilngu, lecz 
w jego ,,bojowej” kwaterze na sta­
dionie WP.

— Prawdę mówiąc, to już teraz 
siedzę jak na szpilkach. Nin mogę 
Jakoś doczekać się inauguracyjnego 
występu moich chłopców w Pozna-

nłu. Jestem jakoś dziwnie pode­
nerwowany, chociaż w zasadzie nie 
ma ku temu powodów. Przecież 
skład drużyny w pierwszych me­
czach ligowych jest bardzo wy­
równany. Odszedł jedynie ..lekko- 
średni“ Lukasiewicz do . Pafawagu 
Wrocław. Do spotkania z zespołem 
Pawła Szydly — Budowlanymi Po­
znan wystawimy 
następujący skład:
Piński, 
Milewski,

dźwiedra4' wystąpi Paździor lub 
w półśredniej Zientarę zastąpi A. 
Lukomski.

Pogoń
Szczecin

CIARKI człowieka przecho­
dzą, gdy pomyślę o tego­

rocznych । ozgrywkacn —

ner szczecińskiej Poęoni. 
usz Jagodziński. — Nie zi
stem zbyt pesymistycznie co 
do szans swojej drużyny. Nic 
podobnego. Tak to Już bywa, 
że człowiek przed rozpoczę­
ciem mistrzowskiej batalii cho­
dzi jakoś dziwnie podekscy­
towany i dopiero uspokaja się. 
gdy odkryją swoje karty prze­
ciwnicy.

O aktualnej formie pieścla-

— Tegoroczny system rozgrywek 
; nie pozwala absolutnie lekceważyć 

żadnego przeciwnika. Chłopcy wy- 
5 dają się być dobrze przygotowani 
. do sezonu. Jak wiadomo, pod ko- 
i nieć sierpnia odbyli oni tournće 
: po Jugosławii, gdzie na trzy me- 
l cze ponieśli jedną, nieznaczną po- 
• ratkę z belgradzkim Partyzantem. 
! W końcu listopada skład nasz u- 

legnie pewnemu osłabieniu, gdyż 
po skończeniu służby wojskowej 

; odejdzie Milewski do Gedanii, Bo- 
Czarski do Hutnika Nowa Huta. 

; Wprawdzie w tym samym terminie 
i kończy „wojsko” mistrz Europy — 
. Kazimierz Paździor, to jednak do 

tej pory nie zdecydował się on, czy 
| pozostanie w Legii, czy też wyje- 
: dzie do Radomia. Największą po- 
। suchą mamy w wadze ciężkiej. 
: Weteran Gościański i...jak dotąd 
j żadnej nowej twarzy.

WAT.ISKA Prosną szlifuje swą for- 
mą w Cetmewie. Tegoroczna 

kapryśna pogoda sprawiła, że prze­
bywanie we wrześniu w Cetniewie 
nic należy bynajmniej do przyjem­
ność..

— Czarek! Przestań się kręcić pod 
nogami — strofuje 5-letniego syn­
ka. siedmiokrotny mistrz Polski. 
Tadeusz Grzelak, ocierając zroszo­
ne polem czoło — Na litość Boską

Jan Piński
Fot. E. Warmiński

blisko pój roku nie mieli oni
żadnego meczu, 
nik. to fakt, 
w dobrej kondyi
świadczą pro wadrone w
kim ..gazie" 
gowe.

?n pew- 
są ju: 
o czyn

sparrin-

cze sprawa precyzji ciosów 
które są często bardzo chao­
tyczne. Dużo pracy w solidne 
przygotowanie chłopców wkła­
da b. reprezentant Pomorza 
Ambroziak, który przeważnie 
ćwiczy z zawodnikami na tar­
czę. Obok znanych pięściarzy, 
jak Sielczak. Sokołowski, i:ra.

że nadzieje z 18 letnim ..piór- 
kowcem” Wosiom, pięściarzom 
obdarzonym bardzo silnym 
ciosem. Oprócz Wosia, szcz»*- 
ciniacy liczą na czołowego na­
pastnika ruchy — Sicradzana 
(w. półciężka). Jest on stu-

bądź grzeczny, bo powiem mamie.

I Straszenie mamą w tym wypadku 
j okazuje się środkiem wręcz rady- 
! kalnym. Wszędobylski Czarek czuje 
i widocznie duży respekt przed ma-
musią, 
psocić.

mam

gdyż z miejsca

tym chłopakiem
istne urwanie

przestaje

doprawdy 
głowy —

żali ml się tato Grzelak. — Wszędzie
wejdzic, wszystko go interesuje.
Gdyby tyiko Sabinka (żona Tadka 
— przyp. red.) widziała jak rwie 
się on tu do walki ze swoim tg- 
włośnikiem Andrzejkiem Kołodziej­
skim, to po powrocie z obozu po­
rządnie zmyłaby mi głowę. Jeśli 
chodzi o same przygotowania, to 
przebiegają one bardzo pomyślnie.

jesteśmy już w dobrej 
a obecnie przerabiany

rozmaite założenia taktyczne i tech-

gO

twierdzą, iź

ostatnich mistrzostw Po s.-f

kondycji

jhowania 
pewnością taM

Janusz Litke 
Fot. E. Warmiński

dentem IV roku 
1 już teraz och
przydomkiem ..filozofa ringu”.

Na szczęście ..mucha" Fra- 
clk przestał zaglądać do I ir- 
liszka 1 zabrał się z zapałem 
do pracy. Czy na długo — zo-
baczymy.

Wtajemniczeni 
w wadze te| byr 
my Już wkrótce

Tadeusz Grzelak 
Fot. E. Warmiński

Jerzy Imarillk

Finowie, wbrew pozorom, nie są tacy spokojni i zrówno­
ważeni, jak się wydaje. Jeszcze nie tak dawno, przed pierw­
szą wojną światową, panowała tam plaga nożownictwa. 
Wszystkie problemy mniejszej wagi, czy też bardzo zasad­
nicze. rozstrzygane były za pomocą noża, sławnego fińskie­
go noża. Nie pomagały kary, perswazje, pogadanki uświa- 
iom.ai-.-e N zown rtwn szerzvlo sic. zbierało krwawe żni­
wo. Finowie twierdzą, iż właśnie boks, uprawiany w klu­
bach. uratował sytuację. Ten sport przyczynił się do reedu- 
kacr f"Skich chuliganów Kilka lat intensywnej propagan­
dy boksu wśród młodzieży sprawiło, iż nóż fiński stał się 
tylko cennym towarem eksportowym, przynoszącym dewi­
zy.

Powie ktoś: większe zło zastąpiono mniejszym.
Wobec tego mogę służyć innrm przykładem. W Japonii, 

począwszy od nowego roku szkolnego, wprowadzono przy­
musową naukę boksu dla wszystkich uczniów od 8 roku ży­
cia począwszy. Lekarze i pedagodzy japońscy doszli do 
wniosku, iż boks przyczynia się znacznie do rozwoju- fi­
zycznego młodzieży.

Znów mogę się spotkać z zarzutem, iż Japończycy to na­
ród wojowniczy i takie metody pedagogiczne bardzo im
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odpowiadają. Wydaje mi siq jednak, iż w obydwu wypad­
kach takie sądy są błędne i ziośliwe.

„Szlachetna sztuka samoobrony". Tak zwykła się nazy­
wać nowoczesny boks. Nazwę tę wymyślili Anglicy. Przy­
jęła się ona początkowo na całym świecie. Takie określenie 
walki bokserskiej" wywołało wiele zamieszania i pomylenia 
pojęć nawet wśród fachowców.

Nie tak dawno, bo k;lka miesięcy temu Polskie Radio 
na falach eteru publikowało cj kl pogadanek o boksie i jego 
szkodliwości dla zdrowia. Uwagę moją zwróciły utyskiwa­
nia autora, który żalił się. iż to właśnie określenie „szla­
chetna sztuka samoobrony" odbiega najbardziej od wyda­
rzeń, jakie obecnie na ringu obserwujemy, że teraz prze­
waża atak, cios, brutalna siła.

Na szczęście tal< n?e jest i na ogól na całym świecie panu­
ją tendencje, ł?.v boks nie przestał być „szlachetną sztuką 
samoobrony". Ale mój Boże, samoobrona, to wpale nie zna­
czy wyczekiwanie na atak przeciwnika, to nie same uniki, 
kontry, lewe proste, to nie sama angielska szkoła. Przecież 
gdyby w ringu stanęło dwóch przeciwników, którzy znaj­
dując sie z dnia od siebie wvciugnieivmi lewicami oczeki­
waliby na chwilę, w której mogą zademonstrować sztukę 
samoobrony, do walki nigdy by nie doszło. Atak jest prze­
cież także formą samoobrony. Uczy tego sztuka wojenna. 
Broniący się ma prawo atakować, Wyprzedzać przeciwnika 
w jego zamierzeniach.

Dlatego uważam, iż pięściarze atakujący, przeważnie po­
sądzani o to, iż .odstępują od klasycznych zasad boksu, nie 
powinni przestawiać się na defensj^wę by zadośćuczynić 
tym wszystkim, którzy nie znając zasad walki bokserskiej 
najgłośniej gardłują.

O tym. czy bokser jest defensywny, czy ofensywny, de­
cydują jego usposobienie psychiczne, walory fizyczne. Są 
to sprawy tak jasne i proste, iż nie warto się nad nimi roz­
wodzić. Chodziłoby tylko o to.by sprostować niektóre fał­
szywe sądy i opinie, panujące wśród ludzi, u których okre­
ślenie „szlachetna sztuka samoobrony" powoduje to wspom­
niane pomieszanie pojęć.

Kazimierz Paździor 
Fot. E. Warmiński

czach. Sąd ten opieram na podsta­
wie wnikliwej obserwacji zawodni­
ków, z których w tej chwili najle­
piej przygotowani są, moim zda­
niem, Paździor, Milewski, Niedź- 
wiedzkl, Wojtowicz 1 Dampc I. Cóż, 
każdy przeciwnik będzie groźny, 
ale 1 my nie jesteśmy przecież sła­
beuszami, a przeciwnie chcemy o-

W początkach października ocze­
kuje nas atrakcyjny wyjazd do 
Włoch na 2 mecze w Modenie i 
Mediolanie.

daż wiem, że w potrzebie klubu 
chętnie jestem widziany w cięż­
kiej.

— W lidze czekają nas ciężkie 
boje — mówi trener Szymański — 
Mimo, że nie dopuszczam do siebie 
myśli, iż możemy pożegnać się z 
szeregami ekstraklasy, to jednak 
zdaję sobie sprawę, że walka bę­
dzie doprawdy bardzo ciężka. Ta­
dek Grzelak będzie musiał bokso­
wać w kategorii ciężkiej, gdyż w 
tej chwili w wadze tej posiadamy 
lukę, ponieważ zdyskwalifikowaliś­
my na rok Albrechta. Zawodnik 
ten prowadził stanowczo niespor- 
towy tryb życia, zaglądając zbyt 
często do kieliszka.

Na obozie mam dwóch pięściarzy
Włókniarza Kalisz Obalę i Co-
zasia, którzy wyrazili chęć wystę­
powania w barwach Prosny. Do 
spotkań mistrzowskich zestawiać 
będę „dziesiątkę” z następujących
zawodników: Dyczkowski, Wasi-
.ewski, Kryslak, Szybylski, Nowa­
czyk, Gościniak, Sobolewski, Obala,
Chotkiewicz, Cozaś, Miklas, Kosi-
ckl, Z. Ponanta, Kołodziejski, Grze­
lak.

W GDAŃSKIM ośrodku spor­
towym przy ul. Kartus­

kiej rozbili namioty pięścia­
rze Gwardyjskiego Klubu 
Sportowego Wybrzeże, którzy 
pod wodzą trenera Antkiewi 
cza przygotowują się ostro 
do najbliższych startów. Bok­
serów Wybrzeża odwiedziłem 
w chwili gdy przeprowadzali 
rozgrzewkę przed ruiczeniami 
na tarczę. Były reprezentant 
Polski, a obecnie trener Aleks 
Antkiewicz swoją tuszą abso­
lutnie nie prz.ypomlna dawne­
go pi rkowca. gdyż wata je

tegorią" średnią a półciężką 
Pomocnikiem Antkiem icza Jes* 
czołowy trener Litwy — 
Sznajdman. ki ry przed trze­
ma miesiącami powrócił di 
kraju jako repatriant z Wilna.

Po przyjeżdzte do Polski 
— niuwi nam Sznajdman — 
zwróciłem się od razu do PZB 
oferując swojo umiejętności. 
Oczywiście cieszę się, że przy­
jęła mnie do siebie drużyna 
wicemistrza Polski. Staram 
się, Jak tylko mogę, pomagać 
Antkiewiczowi.

— Już dziś mogę powie; 
dzieć. Iż mam dużą ko*zyść 
z kolegi Sznajdmana — wtrą­
ca Antkiewicz. Jest bardzo 
sumienny i zna swój fach na 
wylot. Pytał mnie pan, dla­
czego . b ak na treningu He­
nia Wojciechowskiego? Otóż 
w najbliższych dniach bierze 
ślub z p. Ireną Muzą. I rzecz 
jasna, zwolniłem go na parę

Henryk Wojciechowski 
Fot. E. Warmiński

dni z zajęć. Zresztą Henio 
wykazał ostatnio w meczach 
z Budowlanymi Poznań i 
Gwardią Zielona Góra dosko­
nałą fo.mę.

W zasadzie skład Wybrze­
ża będzie wyglądał niemal 
Identycznie jak w roku ubieg­
łym: Justka, Byczkowski. Ku- 
rzacz, Spigarski, Flisikowski. 
Wojciechowski II, Poppe, Zie­
liński, Witkowski,. Horbacz, 
Borejsza, Dampc II, Michalak, 

-Korolewicz.
— Uważam, że przy obec­

nym systemie rozgrywek du­
ża odpowiedzialność przypa-
da na sędziów powiedział
trener Antkiewicz. Muszą oni 
bardzo wnikliwie i sumiennie 
oceniać każdą walkę.
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Feliks Stamm nie bedzie niestety przyglądał się 
I-llgowców, znokautowany bow iem przez szofera 

leży jeszcze w łóżku

premierze 
ciężarówki

Fot. E. Warmiński

IZ RESEM mojej wędrówki po Pol- 
sce było Bielsko. Szkoda, że 

nie zastałem tam nikogo z zawod­
ników miejscowego BBTS. którzy
« yjechaii ostatnim tygodniu
szlifować swą formę do Ustronia.

ŁTS ŁABĘDY

Ograniczony czas nie pozwolił tal 
już na złożenie w Ustroniu wizyty 
pięściarzom Bielska. Wobec tezo 
zmuszony byłem skierować 
kroki do* kierownika BBTS-Andrze- 
ja Fedorowicza.

— Co słychać? Na razie nieźle — 
powita! innie p. Fedorowicz- Hanf 
tylko kłopot z trenerem. Sądzilsn, 
że uda mi się ściągnąć do Bielska 
Rademachera. Niestety odmowa.

żonej ok.
ligowanerwów

ich

ringu wykrzykuje trener Zienc
do Jędrzejewskiego, który sparuj' 
z Andrzejem Wojciechowskim. Za­
ciętym walkom przygląda się z za­
interesowaniem dwukrotny mistrz 
Europy — Leszek Drogosz. Dziś nic

Chlopcy sa juz, moim zdaniem, nie­
złe przygotowani do sezonu. Mam

Szczecm wystawię prawdopodobnie 
następujący skład: H’a, Paluch, 
E. Prochnwki, Klenczar, R. H ar- 
tynnik, Drogosz, Bauerek, H. Har- 
tyniuk, WojciechowsKi, Jędrzejcw-

18. Do meczu z Pogonią

od Tarnowskich

SZATAŃSKIE RĘKAWICE

•alkiNie miałoby sensu ukrywanie faktów, iż podczas

ODNALEŹĆ drużynę bokserów
LTS Łabędy było doprawdy 

nieiada sztuką. Zespół beniaminka 
I ligi już przed dwoma tygodniami 
opuścił domowe pielesze, zaszywa­
jąc się na specjalnym obozie w 
miejscowości Repty Śląskie, poło-

Gór. Wprawdzie z Gliwic kursuje 
autobus do Rept, ale to nie wszy­
stko. Aby dostać się od przystan­
ku do siedziby pięściarzy, trzeba 
wędrować przez las dobre pół go­
dziny.
• Chcąc za wszelką cenę odnaleźć 
..zamaskowanych” nięściarzy Łahęn 
zmuszony byłem wypytywać o dro­
gę przygodne osoby.

Do bokserów trafiłem akurat w 
chwili, gdy szykowali się do spar- 
ringów. Wszyscy byli w komple­
cie.

— Władek, ruszaj się szybciej po

bierze on udziału w treningu gdyż 
poprzedniego dnia podczas ćwiczeń 
gimnastycznych nadwerężył sobie 
kręgosłup.

— Czytałem już w wielu gaze­
tach — mówi Leszek — że Janek 
Piński ostrzy sobie na mnie zęby. 
Cóż, każdemu wolno. Absolutnie 
nie myślę robić przed nim uniku 
i oznajmiani, że wystąpię w wa­
dze półśredniej.

Podczas mistrzowskich spotkań 
zamierzam występować zarówno w 
wadze lekkopółśredmej, jak i w 
półśredniej. Oczywiście, zależeć to 
będzie w głównej mierze od inte­
resów klubowych. Sparringi wyka 
zaly. iż kondycję zdołałem „chwy­
cić”. Jeśli do kondycji dorzucę wię­
cej szybkości, no i wyciągnę z za­
nadrza trochę refleksu, to może 
być, zupełnie — nieźle — śm e5e 
się Leszek. — Rzecz jasna, chciał- 
bym wystąpić w Londynie na me­
czu Polska — Anglia.

Po skończonym treningu przy o- 
biedzie rozmawiałem jeszcze z tre­
nerem Janem Ziencem.

Robię co tylko w mojej mocy, 
aby chłopcy wyszli na ring dobrze 
przygotowani. Osobiście jestem bar- 
azo zadowolony z obozowych wa­
runków. Repty Śląskie doskonaie 
nadają się na zgrupowanie. Daleko 
od miasta, wsrod pięknych lasów 
doskonale wpływają na uspokojenie

Zbigniew Pietrzykowski 
Fot. E. Wurum^ki

Trzeba jednak stwierdzić, iż większość uczciwych, solid­
nych trenerów kładzie w szkoleniu nacisk na nauczanie 
prawidłowej obrony, uznając iż jest ona podstawową umie­
jętnością bokserską i najbardziej odpowiada duchowi wal­
ki.

Napisawszy kilka słów o obronie boksu nie mam zamiaru 
twierdzić, iż nie jest to sport niebezpieczny, trudny, wyma­
gający wielkiej pracy przygotowawczej i długiego treningu.

zdarzają się wypadki trwałego, ciężkiego okaleczenia, że hi­
storia notuje wypadki śmierci na ringu, lub bezpośrednio po 
walce. Aleksander Reksza w swojej pasjonującej książce dla 
odtworzenia całej prawdy przytacza i takie zdania.

Czas jednak, by przeprowadzić szeroki dowód na to, iż

Leszek Drogosz 
Fot. Ii. Niedźwiedzki

W takich warunkach 
neqo trenera pełni w 
Zbyszek Pietrzykowski, ktciy 
ruje sparrin^ami, a Zyqmunt I»,, 
wadzi gimnastykę.
poznańska Warta wymówiła P 
zasłużonemu trenerowi — «"-.„i, 
wi Majchrzyckiemu. Oc^*ws- 
chętnie widziałbym qo u nas- 
dłuą mnie w najlepszej 
w tej chwili Pietrzykowski- Je 
Caputa, Wala i Brychlik.
Szczę panu podać, zei skw _ 
mecz z w oc’awśKa 
tujemy z nastrpujgcej. 
zawodników: Fola, Wala.
Caputa, Biolik, Szyc!’owskn ^ki 
Żmijewski, Windak, Pietrzyków’ 
Kliś, Kumorek.

również jak alpinizmie, czy narciar-
stwie są to tylko wypadki, że nie wynikają one z woli i za­
miarów .jednego przeciwników uzbrojonych w s z a-
fańskie rękawic e”. Niestety, nie ma oficjalnej 
statvstyki. ilu sportowców poniosło śm’erć na skutek upra­
wiania boksu, ilu uległo stałemu kalectwu. Niepełne jednak 
dane świadczą, że statystyka ta nie jest tak zatrważająca, 
jak chcą tego przeróżni panikarze.

Pech chce. iż nieszczęścia chodzą parami, a nawet batalio­
nami, jak stwierdził jeden zatwardziały pesymista. W boksie 
obowiązuje nie pisane prawo serii. Gdy w Niemczech wyda­
rzy się jakiś wypadek na ringu, to zaraz tego samego dnia 
nadchodzi meldunek ze Stanów Zjednoczonych, lub z Po­
łudniowej Afryki, lub z innego zakątka świata, że i tam 
właśnie doszło do tragedii w ringu.

Następnie przez kilka lat panuje idylliczny spokój, wszyst­
kie walki przebiegają prawidłowo, a liczne federacje bokser­
skie prześcigają się w przechwałkach o sukcesach swoich 
bokserów. W niektórych państwach śpiewa się nawet „Sto 
lat" i duma narodowa rozpiera piersi.

Idylla nie trwa jednak wiecznie i wrogowie boksu wycho­
dzą z kryjówek, by przypuścić skoncentrowany atak na tę 
do niedawna pod niebiosa wynoszoną dziedzinę sportu.

d. c. n.. 'Mistrzu, prosimy o garść wrażeń' dla naszych
‘ ■ Bys. E. Ai*


